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Jubilelusz 
IV oddziału straży ogniowej. 

~ dniu 30 b. m. IV oddział Lód~iąj Straży 
Ogniowtti .Ocltotpiczej obchodzić ·J;,ęl4ie. ju
~ileusi-~'lecJ:a s~-ego . ist.Bienja' .. Na idJęciu 
~od góry} 'wirekomimdant straży 'łódzkiej 
i naczel'llik o,ddl'liału' IV, 'p. Otton. Eisen
brtmn i zas:ępca naczelnika . p. Edmund 
l Nippe. 
.iM 

Rok VID. Nr. 207 /' Łodz, ~zwartek 28 lipca 1932 r-

. , Porażka wojsk japońsk,ich. 

Chińscy ;powstańcy · wkroczyli do m. San -Sin .. 
, . ,Komisja ~igf ,Nąrodów · wypowie się przeciw Jnpcnii. 

Genewa, 28 lipca. ' (Specjalna' wiado· 
mość "Echa") ~edług tutejRż·ej oJlinji ra 
port , komisji mtmdżurskiej Ligi Narodów 
wypadnie niekouystnie 

. dla' Japonji. 
,t KomIsja ma ' wypowicdzieć ,.:ę przeciw. 
ko utllaniu Mand:lurji. 

Istnieje obawa, że raport spowoduje za . : 

ostrzenie stosunków pomi ęrby J ap~mją 
a Lig(~ Narodótr. 

NAD SlTNGARI., . 
Mukdcll. 28l[pca. (SpecjąlI. ' : u:iadomość 

, "Echa") 'Według donie,ieil z Muk<lcnll 

Dymisja rządu: w " Austrji? woj ... j'PO~':~~.ly pobit" " 

W· d d d . ·1· przez powstańcow chiiiskich pod San - Sin 
Je eń w prze e nlU przesl enła. . nad rzeką ' S\lIllgari. Wskutek porażki , Ja~ 

Wie-cleń, 28 lipc,a '(odwłk.) Syt~acja f' C~)ynlo~e są.' wy'~iłki celem l1~edc'{'u$:cze pończycy zUluszeni byli ~1-1n : S:ll ew·akuo 
polityczna ' oceniana iest bardzo krr.tYcz- nia do przt;SHenia. .. wać! Walki t~vają .. , ,.' . . .. 
nie. Cały dzień wczorajszy odbywały się __ -~ _____ IIII!I ____ ~ ___ ",lIIeelll' __ IIIli .. _* __ gj __ EIIf*,Da: __ ~II!Iml~1iI 

obrady stronnictw. . , . . 

Na dzisiejszem posIedzeniu raqy naro '. M', '~n' ~-u' : Dl-e eh~' ,e -p'rzY1-~'c", -'. ~" is' -1-1°, . • 
dowei ma się odbyć debata nad pt'otokó- ~ 
łem lozańskitn W sprawie pJJŻVCZRi . ' tworzenia gą.binetn 'w -·Rumun:ji. . , .. 
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dla Austl:ji. W kołach politycznych kląŻą 
uporczywe pOl-do~ki odymisil rz()du, o roz Bukareszt, 28 lipca' (oclwłk,) Przewod enmticZnlJch namów ' , 
w14zani~ rady narodowei lub odroczeniu niczl)cy z'WYcięsk~ej narodowei partji c!1łop wzbrania się przyi<lć misie tworzenIa nO-I' Dola i i funt w ~ łŁ ()d~:~ 
sesji do jesieni. sklej Maniu pomimo I wego gabinełu - Man;u był wczoraj T)fZY- · ' • . 

__________ ----~----------~------.~ ~Wnahn~d~M~ ~~~ciiPn~b61 ?ryw~n~~o!~p~~~wv ~ i~ :,u 
• • , • la Karo'la H~ 8.8?, w płacemu 8·ą7, dolar 7 ,c tv w 7ą~ Przypuszczalne wyniki wyboro·w w. Niemczech., . w, kałach mia~od(!.inych oŚwladcz~ia. ~a~~u ~~?6'3'1 p!acelllu 8,9~. f~"ll :mgi~ ~ kl 

• • •• ze kroI w rozmowIe swe) nalegał na szefd d l~ ,~O, w,nłacenlU - l ~5, r '~ ~I 
Walka wybor~za wre na ~ałeJ ~lnJI. partji chłopskiej aby podi~ł s:e utworzem. złoty w z?danl~ 4.78. VI ołu em,u 4 ; ~, 

marka w zad:mJU 2.1'. w pla . (':llU 2 ! a, 
za JOD franków fr:mrusk:ch w żąrLr,iu 
35,20. w płaceniu 35. tO. 

Berlin, 28 lipca. W miarę zbliżanb 
się wyborów, walka wyboroza staje 
się bafdziej ożywioną i nabiera cech 
zdecydowanei kampanj[ o przyszłą 
władzę w Rzeszy. Główne zaintereso
wanie zwraca się ku dwom lI1ajsilniej
$zym strol1Jl1.ictwom, to jes~ narodowym 
socjalistom i socjal-demokratom. Przy' 
puszczalne sukcesy wyborcze przewi
dziane są następująco: 

Narodowi socjaliści ma.ią nadziejt' 
uzyskania 

Z70. do 280 mandatów, 
podczas ~Clv ocena pniwdopo'dobncj 
ilości przepowiedziana w kołach mniej 
{'ptymistycznie nast'foion:vch- wYil10si 0-
koło 240 mandatów, 

Social.:demokracja ma nadzieję tl-

trzymania , s\vojego staJl1u posiadania, b nou'el1o r;-:orh\. 

iest zachowanie swojej .liczby 140 kil- Ootad decyzji brak. 
ku mandatów. )i ,t· , -

Widoki komunis't6w 'I1Illtomiast uwa
ż:>.ne są jak~ !l1iezbyt różowe, to zlXt
czy w kolal'h ich liczą się ze stratą :; 
do 10 mandatów· 

Katolickie centrum, jakzl\vykle u-· 
~rzvma swój stan posiad<:lnia, a nawet 
liczba moie l ,. 

wzrość o h m~!tdatów. i . 
w związku z powiększeniem się 
\vspółczvnnika wyoorczego. i 

Rówlllież i nacjOft1~itiści z o~ u litl
g~nberg:l .mają widoki n:etylko utrzy
mania swojej liczby mand,tt6w. lecz na
\vet powiekszenia ich o kilka mi!ejsc, al
bowiem liczą się z pewnym odpływem 
z.e stronnictwa na!rodowych socj3.listów 

MW ;p - '·Wg-. 'Eg * iiN-VKi4ł f'W t ,*ASWSm ·T~ iiDiZ:':::i 

Podróż ministra Kiihnm 
w próbnym pociągu towarowym. 

\Varsza~a, 28 lipca. Minister K~:hn od- . ,!?ła PQmy,ibe- wyniki, Paten' in,fyn:ecra, 
był podroz do )ę~ ma .p\'óbnyr;: poci .. - Lipko lvskie\:o 7. g:!05l.OGY ZG:.! 11 le P -:i :!Z 
f1:1e:ll. t~w~!'owy;n, s).Jadalqcym sle z HI- t}11nistent\\'o ł-:.olTlunikacii w 
kl.ldzlesleclU wagon(1w zaopairzcnych w I miedz1)na!"'t'-on~l; 'I, Z)"Viq::li o:?olp.i 
hamulce auto~aLvczne 7.: propozycja zastosowanln gO IV mięJl.Y· 
'., .pols/~ie~o s,>slen;i1 I m~l('dowym r'ud.u kolejowym 
mzymera LIpkowsklego. Proba hamulców i ----

GO' niemiecko-narodowych. G ł 1,200 ro. boŁD. ików rzuciło prac,:._ .Mnieisze stwnnictwa z05tana praw- . . orgu . GW 
,~ dopodobnie całkowicie zmiażdżone. 

Strajk w z~k~adach Schlosserowskich. Ażebv przynajmniej w pewnej cZę5c1 

k ·· · arę SmIOh"CI , skazany na 

! z~rbezpieczyć się od strat, w liczbie 
Ozorków, 28 'lipca. W dniu dzisiejszym \ niepunktualne 'WYpłacanie przez a~i- mandatów małe stronnictwa zblokowa-

o godZInie 6 rano Tobotnicy wszystkkh od stracię fabrykI zarobków. ły się we formie połączetn~a się z więk-
~ziatów zakładów przemysłowvc!1 Schlos- Straik objął ponad 1200 robotników. szemi stronniotwami i tak: niemięcka 
$era w Ozorkowie Straikul~cy wysłali aelegacie do Okręgo- partia ludowa St're8emanna z nacjot1.al!j-

porzuclli Mace. . we go Inspektoratu Pracy z pro'Śba o ·sku- stami~ stronnictwo gósPodarcze i. par-
Ę Przyczyn~ strajku były zaległości o'raz tecznl) interwencję ' w kierunku zlikwido- t ja państwowa z centrum, itd. Ten mcr 

fi .. wania zatargu i spowodowania regularne"' konccntracYJtlIy jest następSltwem ' smut-
" go wypłacania zarobków ' bieżących i ure nvch doświadczeń odniesionych w wy-

Manewry sowieckie gulowania wszelkich zaległoścI. barach pruski,ch.,' 

\Y pohliżu brzegów Szwecji. --------------IIII!II---IIIII!'II--------
f Sztokholm. 28 ' lipca '( odwłk. ) Paro- M d t 
wiec szwedzki zauważył krażownik zowie or ers wo na 
tk; i 50wicrki statek , szkolny "Komsomo
lec" wpobliżu wód terytorialnych szwed z 
~ich na zachód od wyspy Scotland. 

ruchliwej ulicy Poznania. 
Dwa strzały do dyrektora , fabryki. 

Poznań. 28 lipca. W dniu wczOl:ajszym ny został przy ul. Póhvlejskiej śp. S'tbn 
w g:odzinac!1 popołudniowych zamordowa PCJkrzywa: ' -W_E,. 

Nowy szturm weteranów na Kapitol 
w Waszyngtonie. 

Po od wie::ie'liu tcznych oddziałów wetera nów T. Waszyngtonu do miejEc rodzinnych 
U'.aŻaJlO ll iebeL piecZeI1SlV,-0 rozruchów w stolicy Stanów za zażegnane. Niespodzie
"'anie jeJnak do~zlo do nowych :r.aj€ć. Po zos:'.!li w Waszyngtonie weterani przypuści
li szturm do :~m'łChu p arlamentu i policji z trUdp.Ul udało si~ odepr7,e'; nieproszoaych 

gości-

Przebieg zbrodni nie iest ieszcz:e do
kładnie ustalony. \Vedług jednei wel'sj! 
'stefan Pokrzywa, 

'Ul~a5ciciel fabr'IJld łóżek 
żył w nlez~cdZle ze s~m sasiadem kup 
cem Kazimierzem Szałkiem. Nlesna~ki te 
częsLo zamieniały się w kłótnie i awantmy. 

\y..) dniu wczorajszym, Pokrzywa napa 
dn~ty został przez nieznanvch narazie 
sprawców i dotkliwie pobity. Ofiara bóiki 
zajeła Slę pOlicja. która odstawiła go do 
szpitala. Po opatrunku kiedv Pokrz.ywa 
wracał do swego sklepu, napotkał na ul. 
Półwiejskiej około godz. 6-ei swego s~
s!ada Szałka. Podniecony- jego widokiem 
rzuc;ć sie miał rzekomo na Szałka, ktć>ry 
w ohronie własnej 

dobvl rewolweru 
i dwoma strzałami w usta l pierś położył 
Pokrzywę trupem na m!eiscu. 

Natomiast według innej wersii, zbrod· 
nia miała nieco odmIenny przebieg. MIa
nowicie, w chwili. kledy Pokrzywa wrac.al 
do sweQ'o sklepu, spotkał go Szałek, który 
na widok Pokrzywy dobył rewolweru I ze 
słowami: 

"Chodźno tu bliźei" 
-- strzelił dwukrotrue. kład:}c Q'O trupem 
na mleJS;:U. 

Wypadek zdarzył sle na bardzo ruch 
liwei ul'cy, to tez pllblkznośr. rzuciła SIę 
na zbrodniarza i dotkliwie go pobiła. Od 
samosądu 'WYratowała go interwencja poU
cji. Zbrodniarza aresztowano. 

Dokładny przebieg zbrodni. oraz istot 
ne mot Y 'WY morderstwa wyjaśni śledz.~wo, 
kthr .. "'o;?r7ph MtvrlJ!J11ast polici . ~. 

-' 

Morderca preii:ydenta Doumera Gorgułow (stoi wśród straży więziennej) p )(: ~.las 'II , 

przysięż'~nia tłumacza. Przed Gorgułowem siedzi (z brodli) jego obrońca adwu:,.:t 
Geraud. 

"t 

Udany przelot przez Atlantyk. 

Lot't1ik Gronau (ua pierwszym planie) wraz ze swymi towarzyszami na aparacie 
"Wieloryh grenlandzki". który wyląrlował w Montrealu (Kbnarla) po pnr.cbyr.iu eta 
12:' _ Sild--Islandja-(7repJ~djl\ - J.llb Om' (Cr.aml\ linia nR mauC'" 11 /l:óry). 

._" -- --' - - - - -
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Fotografie . przystojnych dz.iewcząt' Znów napad a pociąg! 
w walizie międzyncu:odowej handlarki żywym towarem. Czujne oko li~· ta. 
Wilno, 28 lipca. Wczoraj po dwudnio. Pozatem stwierdzono, z'e przybyła ona . Piotrkó~, 28 lipca .. ~iem~ .pra-I, pąd es~ortq ,p'olic.yjną, . 

wych obserwacjach wywiadowcy wydzia- do Polski drogą . nielegalną. z Lifwy Ko. Wle tyg-odl11a aby kromkl mleJsco- ktot~ t.wrawntQlla Jest do użycia 
lu śledczego aresztowali przybyłą przed wieńskjej. v~Te lpe zanotowały napadu z:a p.o- brom. 
kilku dniami do Wilna, elegancką mło- Podczas rewizji rzeczy pozo~tawio. C~'ł-g-l towarowe. z węg-lem laktch P02;:at~\n J~.h:rvl1la.li broń koleja
dą kobietę pod zarzutem należenia do nych przez Fla!l:sman na przechowaqju w~~le przechodZI,na szlaku Często- rze prowąd:~ący llO!::iq,g-, .r,Ówtlież z 
międzynarodowej organizacji na dworcu koleJowym zna1Cz:iono J<i1I{3 cnowa - PlOtrkow - Kolus~k1. nakazem U~YCla w potrzebie broni. 

handlarzy żywym towarem. zdjęć fotogqrficz.nych mł<.ldych i przyąiqj. Na mocy ostatnich jednak za~ Mimo ,~oHapądy na pociag-i to-
Zatrzymana wylegitymowała się jako Cy· nych dziewcząt. .' . rząd:zelt wł~dz. centralnych '. dą.żq.. warowe n~e i+s!a 1<).' . 
la Flaksman i OŚWiadczyła, że zatrzyma- Zatrzymaną osadzono w areszcie cen. cYSh. do ukro·cema tego rqdzatu na Wcz.or. aj o ,u6Jnocy. koło hut 
ła się w Wilnie chwilowo w drodze do tralnym. pascI., każdy transport wegla ,gc!QYJ. sz~Iany~h natilihlP.~~.Gh grupa z ,20-~o 
L0twy. wa SIę osob LJ~l~OWa!a znow dokonac na-

Przeprowadzone dochodzenie ustaliło, padu na , p'gC!Cj.g' ItQ .. warowy, nałado-
że po przybyciu do Wilna Cyla Flaksman wany w~p'Iem.. I-Eskortuiq.cy tran· 
nawiązała kontakt z osobnikami, trudnią.- POZ· ar tr b ł ' · sport policjanci 
cymi się zwabianiem młodych dziewcząt y un na pacu wysclgowym. zauważyli napastników 
do domów nierządu. Fakt ten Łuna nad Bydgoszczą. i ostrzegli ich strzałem danym w 

powietrze. 

Po stwierdzeniu przez lekarza, ze zatru
tie nastąpiło wskutek zjedzenia nieświe
tej kiełbasy, zjechała na miejsce komi
sja ~dowa i lekarsikia, która rozpoczęła 
śledztwo. 

Wynik badan wykazał, że zatrucie fest 

Najweselszy dzień posłów. 
Ożywienie w Sej Oc 

Warszawa, 28 lipca. W przJ zl) ponie
Cl.ziałek , jako w dniu pierwszego spodzie. 
wane jest w kołach pOlitycznych oŻyWie. 
nie w Sejmie wobec normalnego przyjaz· 
du 'Posłów do Warszawy. Mają się odbyć 
posiedzenia kilku klubów. 

Areaztowanie pod palacza. 

B) Jgoszcz, 28 lipca. Około godziny 
2!:l,30 rozpętała się nad Bydgoszczą burza. 
Nieho l'o'Lswietlane co chwila zygzakbmi hły 

kó~ 
do bojkotu Sopot. 
propagujące bojkot ()rga:nizacje, W bieżą· 
cym sezonie odwiedziło Sopot y i wybrze
że gdańskie tylko 400 Polalków, podc~a5 
gdy w roku uhiegłym frekwencja oby
wateli pol~kich wynosiła 10.000. 

skawic, grzmiało piorunami. Potem strugi 
deszczu zalały miasto. 

Około godziny 23 straszny huk zatrząsł 
hud)'illkami Bydgo!zczy. Po pewhym cza 
sie nad miastem ukazbła się krwawa łuna. 

Piorun uderzył 
w trybuny na placu wyścigów konnych 

w Kapuściskach Małych. 
Momentalnie trybuny stan/(Iy w ogniu. 
Wysus'lOne drzewo, z którego aż sączy 

la się żywica, paliło się jak szczapy. Wpo. 
hliżu położonb fabryka "Kabel Polski" Za 
częła dawać sygnały. 

W chwilę potem wyruezyła do Kapu
ścisk I>traż ogniowa. 

Na'pastni·cy o'dpowiedzieIi na t.o 
obrzuceniem policjantów kamienia
mi .. p'rzycze!11 nie zaniech.ali. bynaj
mn~el zamIaru wtarg-01ęCla na 
POClag-. 

Wówczas polic'ianci strzelili 
ieszcze dwukrotnie w ich stronę 
raniC).c w piersi 1o-1etniego Pawła 
Pusza (To'polowa 1). 

Ranneg-o Pusza odwiez'jono 00 
szpitala Św. Trójcy. Pozostali na
oastnicy widzą.c ranneg-o towarzy
'>7.:a - rzucili sie 00 ucieczki. 

lo się Rozpoczęła się rozpaczliwa walka z roz Budżet Funduszu Bezrobocia 
pętab.ym żywiołem... na sierpień. 

TryblllIlY spłonęły 'doszcl:ętnle. Samo· Warszawa, 28 lipca. Wczoraj odbyło 
silne, ale zatrutym tni'6 wznosi sili( tylko okopcona trybunb oh· się posiedzenie komisji budżetowej Fun_ 

śmierć nie grozi. serwacyjn.a i bramka wyjściowa na torze... dus~u Bezrobocia, na którem uchwalone 
l",","i>""J"'''. c~orych, ~o energ~cznej kuracji . Straty bardzo znaczne .. Trybuny bo- preliminarz na miesiąc Sierpień. Przewi 

Juz w dnIU wczorajSzym do zdro WIem budowane były w drozszych czasach, ' duje on dochody ze składek 2 mili do
Obecnie prowadZi się śledztwo, ma. w czasach, gdy za metr desek p1\lciło się 80 płaty .skarbu państwa 1 roilj. w \vydat

jące na celu ustalenie, kto sprzedawał nie I i więcej złotych... Były jednak uhezpiec'lO 'kach zaś obliczonYCh na 69,000 osób po-
świeże mięso i kiełbasę. ne i to dosyć wysoko. bierają.cych zapo.m~gi - 3,859,000 zł. 

Zuchwały napad opryszków 
na praeowDię bielizny. 

WarszalVa. 28 lipca. Przy ulicy Sdlec a następnie zdarli z nie~o hmizelfę w 
48, do pracowni bielizny, należacej do której znajdował się złoty zegarek warto
Józefa Duszninkiewlcza, wtargnęło w bia śd 650 zł. i poczęli uciekać. 
ły dzień 2-ch podc mielonych osobnl\.J,w, W czasie posdgu jednego z napastnj· 
którzy rzucili się na obecni). pracown 'cę ków ujęto. Okazał się nim nieiaki Mieczy 
usBuiac je) ·zniewolić .. Na krzyki napadnie sław Maci:ak. Odebrano od nie~o kamizel 
tej nadbiegł z sąsiedniego pokoiu właśd- kę wraz z zegarkiem. Z polecenia sędziego 
ciel pracowni, który stanął w cbronie na- ~ledczego rablIsia osadzono w więz.ienhl. 
padniete}. O:lObnlcY rzucili się wówczas na Poszukiwania za drugim napastnikiem 

mego l :; poraniU gO "; .. ;:', ''1) -; 'r ' '1 trwajiJ. 

Nikt ... --ole ponosI. ~Iny 
w katastrofie statk "Niobe". 

e 
ZAKON<:ZENIE KURSU 

przeszkQle,nia htgjenicznego. 
W tych dniach zakończony został w 

Pa~stwowej Szloole Hig,jeny S-y . tygo. 
dnrowy kuxs p~s~kolenia higjęl1iczne. 
g-o dla nauczycielstwa szkół powszech_ 
nych, zorganizowany ze współudZiałem 
i poparciem 'Ministerstwa Wyznań Reli
gijnych i Oświecenia Publiemt~g-o. 

W kur~e uczestniczyło :' 
55 nauczycielek i naUCZYcieli 

ze wszystkich 'Województw Pols'ki. 
, Po. sprawozdaniu z przebiegu kursu 
łe&:o ~Ierowni;ka, dra .M. Kac;przaka, w 
JJllH~nlU PanstwoweJ Szkoły Higjeny 
przemawiał dr. W. Chodźko, dyrektor szko 
Iy. W imieniu słucha~zy p. J. Zatorski 
wy~aził ~odziękowanie prelegent<lJ;n i or_ 
ganizatorom mlł'SU, poc:zem rozdane zo. 
stały uczestnikom swladectwa. 

_ lliilOL4 ... 

-
Zdarzenia i wypadki 

ubiegłej do by. 
(-) Strajk łókni~rzy w okręgu ptze. 

myllłu tekstyIne~o BurnIey w hrabstwi! 
Lancashire (Anglja), ~óry dQtychczas byl 
tylko częściowy, od d,zi~ai stał ęię powszedl 
nym. Pracę porzuciło około 30.000 robom' 
ków. . 

Strajk epowodpwuło wypowiedzebi( 
umowy, qęIeJll opJliż.eąia płac. .I~lljrue ten 
dencj a rO~8zeI;zępj.a fię I>triti~u nb · tlll1e 
ośrodki przemysł~we. 

(-) Po raz pierwszy w dziejach hitle. ' 
ry'Zmu przywódl'u partji narodowo . socjali 
stycznej, Adolf Hitler był zmuszony do 
ucieczki z własnego wiecu. Zajście roze~ra 
to się w mieście Gera, w stolicy księstwa 

R-euss w Turyngji. 
Hitler przyhył do Gera samolotem, lecz 

już nb wstępie .spotkała go przykra nies[lQ 
dzianka, gdyż wszystkie zabudowania na 
lotnigku były udekorowane flagami republ; 
kańskiemi. 

Podczas przejazdu p=zezprzedmi~cit 
Tinz, puhliczność zgotowała Hitlerowi ko' 
cią muzykę. 

Awantury w Gera trwały prze1J kilka go 
dzin. Gdziekolwiek ukazywał się Hitler 
witano go wszędzie gwizdllui'em i lliep.tzyja! 
nemi okrtykami Ostateczni:e narodowi socją 
liści musieli 'Zrezy~ować 'Ii urządzenia wit 
CU. Hitler powrócił na lotnisko .i odlecia; 
samolotem do Erfurtu. 

( -) W zagłębiu Charlerm górnicy po. 
stllltlowili w dals:r.ym ciągu strajkować, jed. 
nak mozna już skonstatować, iż 8tl\ljk slab 
nie. Pozhawi'eni od kilku tygodni pensjI 
górnicy wydali S'W'e oszczędności, a kasy za 
pomogowe gmin, które im wypłaciły zasil 
ki, są również na wyczerpaniu. Komuniścl l 
starają się przedłużyć stI\ł.jk do pierw, 
szych dni sierpnia, na .ktÓ1'C ,przygotowane 
zostały przez nich howe zaburzenia, llaleiy 
jednak I!ądzić, że jeszcze w tym tygodniu 
strajk w całej Belgji zostanie zakańczony, 

(-) Wczoraj wieczQ.r.em odbył SIę 
wiec strajkujących robotników Lirmy (Kru. 

Bche i End:er w Pabjanicach. 
Po hurzliwej dysku&ji o J!;o·dz.!lO wi~ 

czór 'Zebrani p08tauowili podjąć natych, 
miast pracę na warunkach, wYfluniętych 
przet zarz,!-d fabryki, godzl!c .aię na zniżkę 
płac o 15 proc. 

Uj)h.~1Iłę powyższą wylorud.na delegacja 
wręr.zyla natychmiast pn®yw..ającmnu w 
Pabjanicacb staroście W"UaBowi,który nit 
zwłocznie odbył w !\prawie ltej na~aę z dr 
rekcją fabryki. W wyniku ·tej ntn'ady dy 
rekcja Akc. Tow . .K.rusche i Ender.azila 
się na -uruchomienioe .&wych zak}l\dów z 
dniem azisiejszym od godz. l.3·ej. 

{łrzeziny. 28 lipca. Ubregłej nQcy we 
wsi J ol'danów, gminy Gałkówek, powiatu 
brzuińskiego, wybuchł pożar w zagrodzie, 
etanowiącej własność trzech wspólników. 
Mimo natyclulliastowej akcji ratunkowej za 
grody nie zdołano uratować. Spaliła się 
Ima 'doszczętnie wra'L z inwentarzem żywym 
l m\lrtwym. Straty wynoszą kilkanaście .ty 

Berlin, 28 lipca. Oficj.alne dochodzenia, 
wdrożone przez kierownictwo marynarki 
wojennej, znające na celu ustalenie od
powiedzialności za straszną katastrofę 
okrętu szkolnego ,Niobe", wykazały iż 
lJll:t nie ponosi winy. 

trąbie pOWietrznej, która pochWYCiła o. 
kręt i zanurzyła go, zanim jeszcze ko. 
mendant zdam! wydać jakiekolwiek po
lecenie/ a nawet zanim załoga zdołała 
pl'Zypiąć ~a '>y ratunkowe, lub opuścić ra_ 

'(-)' W "Dzienniku Ustaw" ukazało sIę 
rozporządz$Ue P.rezydents Rz}l1ilej O I 
wprowadzeniu haJtWY .,minhl.eT ojlieki epo 
lecznej" i "ministerstwo opieki IIpa.ł6Clo 
nej'" zamiast ,,minister prtlcy i opitiki epa 
łecznej", i "ministerstwo pracy j opidd 
społeczneJ". 

MECZ SHARKEY -SCHME.l..:INC (-). WczoraJ prZ'oo sQlłem apelacyJnym 

&ięcy złotych. ' 
Podpalacza ujęto. Jest nim 41·letni 

:A.do]f Schysler. Katastrofę przypisać należy nagłej 

Złodzieje 

amatorami sportu kolarskiego. 
Radagoszc'Z., 28 lipca. Ubiegłej nocy, 

htewykryci dotąd sprawcy, przy pomocy 
wyłamania okna dostali sie do mieszkanIa 
tAlberta Hugona w Radogoszczu, pod Lo 
'dzil}.. skąd skradli dwa row~ry wartości 

około 400 zło lv ch. "l 
Złodz.ieje ~ospodarowali tak cicho. 'ze nIkt 
ze śpiących domowników nIe zbudził się.· 
O kradzieży zawiadomlono policię rado
goską, która wszczęła poszukiwania. 

tunkowe łodzie na wodę. 
Oficjalnie ogłoszono dzisiaj 

żałobę państwową 

, 
, I 

z powodu katastrofy. Na gmachacli nie. 
miecki<:h urzędów państwowych powi€
wają flagi, opuszczon'e do połowy masz_ 
tów. OdwołanQ l'ównież wrSzelkie zabawy 
i odpowiednio do tego zmieniono program 
wszystkiCh, radjostacyj niemieckich. 

Kilonjfl, 28 lipca. Okręt szkolny "Nio. 
be" płynął do W amemiinde, skąd w poło· 
wie września miał powrócić do sWego por 
tu macierzystego, Kilonji. 

W d • d I t W zwillZku 1: tll katastrofą przypominu 
ę, rowlec pO O omo YV"ąo ją, że 16 grudnia 1900 roku niemiecki okręt 

Przepołowiony trup na. szynach! szlJolny został rzucony pI'rez burzę w Ma 
ladze na molo portowe i rozbił się, przy. 

Wielu·ń. 28 lipc.a. W dniu wczorajszym i~c, ie idzie obejrzeć zboże. W rz~zy- czem 38 młodych ludzi utonęło. 
~ godzinach popołudnlowvch na odcinku wisŁości po~zedł na tor kolejowy .. i rzucił I ~ a ~a~ ża~o?y na.~a~ały ~ładze mary 
toru kolejowego \Vieluń - Niesiecin -łróż sie pod pociag. _ .~, . -'. utlrkl memleckreJ ohmzyc flagI n:t wszyst' 
nik kolejowy Stefan Maczuga znalazł w · " ' deh okrętach. 
czasie patrolowania toru zwłoki mężczy· 
zny. przepołOWione kołami wagonów. 

Kupiec wypadł z autobusu. 
Kronika Pogoto",la Ratunko",ego. 

Zawiadomiono policie, .'t0ra ustaliła, że 
zmarłym jest 42-1etni Andr.t..ei Wedrowiec 
~amieszkały w pobliskiei wSI Kierzh W'ę 
~row:iec wskutek niepowodzeń przy prowa 
(hemu gospodarstwa rolnego zubożel 'a LOdź, 28 lipca. Ubiegłej nocy, około 

. . b godziny 2 w nocy dwaj 'Pijani mężczyi-
o~tat?l? mez, Y t pornY51~ie s~fZ(~'dał cześ.~ ni jadąc dorożką- zaprosili do siebie prze, 
'ZIemi I tak Się tern .~r~eJ?t, ,ze postano'."lf chodzącą ulicą Piotrkowską 22_1etnią Kry 

na ekranie .. Palace" » w Poznaniu rozpatrywana była spraq "Leo 
Mecz między dwoma asami bObu ł:)ył ha Hblasa, oska~onego o za:mordowam. 

w ł\meryce swego rodzaju ewenementem, 8zwt.gra swego, Jó'zefa Jankowiaka. 
nic też dliwnego, te amervkańska wy.. . Hałas był w sWoim czasie za morier-
twómia "Universal Pictures CorPOrauon" stwo'lo skazany prl/;ez sąd okręgowy 1tJ 10 I 
zdecydowała się to niezwykłe widowisko lat c~żkiego więzienia. Od wyroku tego 
sfilmo 'ac. skazany zabopelował. Zaąpelował !również 

prokurator. 
Utrwalono na ta~mie <!źwieKowej nie- Sąd ap'elacyJny wyrok SlldU oliręgowęgo 

tylko s.ławne "'lębt":a:'c rUf1~~. ',;',<~ : Ucllylil, sKazując Hallł8ll na karę !mieni 
I' - •• a przez powiesLenie zb morderstwo, dokonane 

ale takie tren;n!! dwu czem"';oll'o'w. " ;;;1 ...~ .- z premedytacją. 
. Możemy podziwiac obecnie na ekranie (.....;; W ciągu ubit>gteI nocY Wy<1Mzyty ~ I!l 

kina "Pat\ace" wspaniałą technik\: zdet-ro- terenie PoIskiitrzy ct~żkiekatalSbrofy lotnicze. 
nizowanego Schmelinga, świetne .. pro$te" Wpobli'Żu lotniska we Lwow.ńe wskutek de, 
nowego mlstrza swiata w boksie Sharkeyć\ fektu motoru s.pad? s9lmQI~ 6 putku lO't~go 
l 10jaln1} walkę obu czempionów. Zabici: PiIO!t - ..klllPral Kerner- j D.bs.eIi'wator'" 

Mecz ten jest właściwie reportazem IiI plut. Ternecki. 
mowym. który zainteresować musi katde- Ubiegłej nocy o godz. 1 min. 50 ]loa K<minem 
go sportowca. s'})a.tił samołO!t Z <p1\łku Jotnkz;.egoo. Zablol: J1/IoI 

. Marjam Slusarczyk I obse.rw:atm AI~al1dcr 
Dodać należy, ze mikrofon Chwytał KierkOlwski. 

j'ówniei okrzyki tysiącznych tłumów, przy WresZ'cie "wcZQrnp6:tnym ·wJlecz.orem w.Pc: 
g1ą.dajacych s~ walce. tak. ze niektóre nw1u spad( samolo~ woJskoOwy. Z 'Pod sz;cząt. 
słowa słychać było zupełnie \vvraźnie. Ików apaIQltll wydobyt!o oilęż.ko Tannych~ pilo11 

"KOBIET A W ŚWIeCIE l DOMU .... 

Nr. 14 "KobIeta W swliiec.ie i domu" prrzyno·sl 

por. Hareżlaka i IPodoficero obseu-watora. 
(-) Nocy wczora!s~ej dokonano zu:hwaJtegG 

włama~ła do miflSzkania Hel'lSrZa Be.nedyMa, przy 
ul. PH,sudskieg>a 4, 

ZłodzIeje otworzy!:! al1m'i weJśoiowe.;}o
staH się do wnętrza m!eszik.an&!. tu wylamnll 
szuf1adę bi'llrka skad skradli 20.000 zr. w !t{)tćw· 
ce i weksla.ch. lloczem zbiegli powucajl\C szufla· 
de w kory1anzu. Dotychczas włamywaczy nie 
zdolam uja,ć. . t:lOzbawzc szc ZlJcta. I stynę Te-nmską, dziewczynę lekkich oby. 

WIeczorem wyszedł z domu, oświól.deza czajów, zamieszlJl1ałą przy ulicy Kiliilskie~;o 

nas.tępujące mt}nkuly: "Ozy pani ma bluzkę", 

Nr. 164. Przy zbiegu ulicy Kilhi.skiego »Jeszcze o zaJjJasaiCh" ,.Menu na dwa n '·gOidil11e. 
i Nuwro.tu mężazyźni W czasie sprz-ecz oracz; przepisy l!;ospooarslcie", "Precz z marude. 
ki kobietę wyrzucili z dorożki. Tenor- rami" (o ogródkach ro,dz.innyclJ) "Kł'oiVoty pani 
ska odniosła ogólne obrażenia Ciała] d,oonu" Plano,wość w pracy" "u,przejm:t osoba'.., 
oraz zwichnięcie nogi. "Ro.zkos-ze la1a", "Toną.ce ,o<l~1e", "Amc:rykanld 

Lekarz PO!1:OI!owia ratUlll owe o ~ w domu" S!e-1em dni na.jmO~?iedsz.yc!J uczesań" -----.. IIII!II-...... -IIIIIIIII----
ud\ziele:n~u pierwsze]' o (o g" p _ "Str,?fy 

Q medobranel l11Il!OŚCl '. "Wszys,tko zro- Dr. med. 

NIE DAJCIE SIĘ OSZUKAC, gdyż tania ł dobre zegarki 

p m cy, prze zUlllleć" JE wiózł Tenorską do szpitala. Sprawcv' '" Z Y S U DYA zbiegli. - ~O?oty m~dy, oraz dZl~ "mqędzy naJIm" UZtl-
]lctnmJą numer. po",rócil 

choroby kobiece i akuszeJ'ja 

ul. Zielona tir. 30 .. Tel. 115·21 
Przyjmuje od 5·.ci do 7.ej, 

otrzymuj Uli tyllco w nanej fabryce z wiOłunym 
• ~kłem z 5-elo letnią ilwaraJIcj,. Zegarek: Itie.z, 

9
". mU 3.95 falJt. 4.95, zagar"k kleSI. ze ałob. fr. d.ble 
35.95 lant .•. 95. n~ar.k %! świec. o.,ferblatem 5.95 

fanI. 795, nilarek kry tv 7 3·ma kop<lrtaml 11.95 
fant. 14.95, zegarki na rę!!, mę.kie i dallulti. 895 
fant. 10.95. b\!daiki slołoWOł od ,J. 7.50, dewizki .od 
zt. 1.- oru ngacki lep. gat. po t:euch ta"'r.,I:'· 
nych. Reperacle .e.a~ków na Clłeluu. 

"CHRONOMETRK", Oddziai, ł.ódj; Płotrko~ska 116. 

.Nie bądźcie lekkomyślni III 
NIf: KUPUJCIE' WYROBÓW WĄTPLIWYCH 

P AMIĘT AJCIE. ł prezerwatyw., 

"P R I M E R O S" 

Reklama 

to 

• • 
Dziś, O 0;odzinie 7 rano na szosie 

Zgierskiej wypadł z autobusu zdąża
jącego uO Łodzi 55-letni CaleJ raIkow
ski, kUPiec, zamieszkały we Włocław
ku. 

i.eszcz~ś!iwy kupiec odniósl ogól
ne, CIężkie obrażenia ciała. Przewiezio· 
110 go do szpitala miejskiego w Rado· 

Dr. med. 

H LT ECHT 
Choroby skórae, w~neryc.zae 

i moczopłciowe. 

Piotrko'Wska 10. 
Telef, 245-21. 

Pnyflll. 5-9 wicc&. VI ~"bi.l. i hl', 10-1 f AD. 

r. m.d. 

M. FELDM 
gOS'ZCZij. 

~ • .. Kl1CHARKA potrzebllQ do Z<ltlaclu gastrouo- akll&z r-giDekolog 
Na szosie Pabj:mickiej usiłowała po- micznełlo. Bilotrko<wskl!. 89, ,.Odyma". przepr w-adzll się na 

zbawić si~ życia 26-1ctnia Leokadja PDS .' . Za.~adzką 10. 
lI,1ikstówna, zamieszkafa w powiec'c . Z~KUJĘ ~~acY 1I1kasenta lub mnei za TELEFON tS5-'7 PrsThuie od \1-12 i od 3~ 
laskim Po udzieleniu pierwszej pom~ . :rozcmem kaucJl. Oferty do .. Echa" pod .. 700". 'po pol 

.ail\ f.i u.lałoa. opial.. 'ako ,; .aJI ••• 
•• , •• , a.JI.p .... 1 

~y desperatkę pozostawiOInIO' na miej 'lA TRAfNf; p'rzepoWiednie dużo pO~lękowań OJOMĄN\' skrzynkowe. ta;pczaoy letaokL It~· 
-."' ..... _... ~cu. fl"1zycz,Yną samobójstw,;:,,""- nie· t!·1. !l ania ~dob~a !o1ł~a Chiromantka :I Gall- sra debowe, robota solidna. warunld doiQd-

~udz.i'llll.iJ.. AuweIa 3_ m. 11.. ,~ ntskie. Uld,skieag tCiq, P:rzwU~ 
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Ponury wyjątek dZIelnicy 

Muzeum o 
wesołości. 

'. 
Stolica Anglji I'OŚi'.lł~ .. "". 

8 milionów ludzi w jednem Dl eśc,e. , 
I S wa 

Cztery miliony k atowanych 
V Lon ynie. 

dzieci. 

W odróżnieniu od miast kontvnt'ntu, l Co jest godne lI\\'ilS!j i na;hd , '\H')',: 

którym kryzys dolella coraz bardLlei nie szczególn;t> przez nas. (lo fakt. L~ "TU 

pozwalajqc im rozrastać sie. Londyn wy~ I z rozrostem Londynu. Ilocl:!osdo SI(' , t.,u 
kazuje bez \Jrzerwy od 10 lat downictwo ta~llieisze. W ostat nirh dN'Sl~ 

stał" postęp 11.' rozwoju. ciu latach 
• ~ondyn ~.lipcu. ! Ojciec przepija swe zarobki, Na noc wieszano go w kurniku albo piwni. 

• L~lcester Squ~re w stolIcy AnglJl ą~an~ matka trwoni pieniądze w gospoJarstwi" cy. Bied'lle d,óecko miało obrożę na szyi, 
WI osrodek lokah rozrywkowych. WIelkI luh podczas wV8ci!rów psów, które Sl! bar. za którą targano go każdego rana o szóstej, 
plac i okoliczne ulice otacza d\Iłldzieścia dz,:) !:,opul'.trne 'W Anglji. by go obudzić. W ówczas da\\<~mo mu tylko 
...alrów i kin .• Wszędzie widll~ej~ afisze i , Urzędnik NSPCC. opowiadał mi watrzą szklankę wody i suchy kawałek chleba ja. 
portrety ar.tystow: a r~klamy sWloelln~ ze- s~]ące przykłady ze 8wojej praktyki. Dzie. ko całGdzienne poży·wienie. Przyczyny tych 
'W~ząd obwJeszczaJ~ n;Jnowsze sen~acJe tea CI szkolne zainteresowały się losem jedne- tortur nie dało się wyświoetlić. Chłopca 
tral~e, nazwy kawlarn z zespol~l~ muz~cz g~ ze swoic11 kolegów, który oJ długich umieszczono w zaHadzie wychowawczym. 
bemJ, egzotycz'Jlych restauracYJ 1 barowo mIesięcy znikł im 'z oczno Wkońcu cieb a .: ~rro nieludzkich rodziców w więzieniu. 
Wieczorem. mi~ow~li. doznaje s~ę. t~taj w~ wa mała (lliewcl;)'lka dowip"lziała się o .joe- Tys;ące dzieci we wszystkich krojach 
eelszel!:? nastroJu. wsrod p~wodzJ sWlatła l go losie i szczęśliwym trafem tem położy. świata rierpi wskutek nieluozkiego z nie 
u~ywkow muzykI, dolatUjących ze wszyst. la kres Jego cierpieniom. lllspektor imty mi postępowania. A.' gioe]sk a instytucja 
kIch stron. tucji NSPCC. dowiedz·'.lł się o wypadku ohro'ay dzieci pozostaje w kontakcie z po. 

Urzędowa statystyka angielska podaie da~ prz\Jbvło fam 29 t1J~?eru domów " 
tv ruchu 1udilo~d, na podstaWIe Spbl 7. o mies~kaniach wyłącznie dWUPOKOJfl
lat 1921 i 193'. Z dat tych okazuj/' ~i-;. wvch. 
że przedmieścia Londynu jego miasta ogro Sprzyjało to zaralem zrnn'pis7iHllU ~ię 
dv rozrastaj~ SIl' stale kosztem centrum mia Ikzby rodzin skłarlai::tcvcb sie z 6 n'lÓ~" 
sta. T er"z w wlekszości ,,rvpadków iedno mlc 

Ogólna l'czba 'ludności wielkiego Lon- ~zkanie zamfes7kllie rod 7;na skhdaiac:\ się 
dynu wynosi obecnie z tf"'"ch. naiwviej z czlerech osóbo 

8.203.942 osób. '!\kie nJe'liCLnl! rodziny - to połowa 
Na właściwy Londyn tzw. City przvpa- ludności Londynu. 

W tern mi"ejscu, poświęconem zabawie, i ~v ~owarzystwie urzędnika opieki społoec?; rJ ohnęmi instytucjami w innych krajach. 
dzielnicy, tchnącej wesołością, dziwne wraże nei udał sil', do wskazanel!o domu. Zastali Przechowuje u siebie zbiory smumych na
n,oe sprtt,wia kilka okien wystawowych, któ' widok, przypom:naj ący najstr:m:liwsze hi- rzędzi męki z odnośnemi notatkami i Btaty 
rych cel rozpoznać można dopiero po bliż slorie średniowiecza: nipszczęśliwy dziewię' stv1 '". Jest nM wyraz s-:nutne, że w samej 
8zej ich ohserwacji. Zobaczyć tu można ko ciolelni chłopiec, z rękoma zw;ązanemi !\ultlji corocZl1ie z!!órą sto tysięcy nieszczę 
iekcję różnych dziwacznych przedmiotów: z tyłu7 pr.zymocm\'a~y do pala, który wy l śli~,'~ch dzi~~i polrl:ebuje pomocy pożytecz 
wystrzępione pOWIozy, brudne rzemleme krzyw.'.ll J'ego postac, . neJ 1l1stytuC)l, 
ze sprzączkami hapoły zardzewiałemi, po· . wisiał na Z;nie tv pokoju. Bull. 
"darte pasy, pomysłowo skręcone bicze, po 

da z tego 4.397.003, a więc na prze-rlmie Zadziwiaiacy rozwój wykazuie w Lon 
śdach, nazywanych "suburbs" (dzielnice dvnle komunikacia koJeikowa. auto~,uso
robotnicze) mieszka 3.806.939 osób. wa J tramwajowa. W r. 192 1 było w 

Ten kolosa'lny rozrost metropolii WieI r i)n ~vnie tylko 65 wlelkiri , automobili 
kiei Brvtanii datuie się od niedawna. Od dla celów turystyczno - przewozowych. 
r. 1801 do 1901 rozrastało sie tylko cen- Dziś iest ich 1600 Liczba taksówek w tym 
trum Londynu. Miało ono lUŻ w roku samym czasie wz. us:a 
1901 4.536.267 głów ludności. Od te(7~ z 6000 na 8000. 
wł~ś?ie ~oku rozpoczął SIę odpływ ill.d- li liczba autohusów z 3000 do 6000. 
nOSCI z Clty do suburbs. I oto w roku bl~- .. I d 
żacym w city londyńsklem iest o 140000 ,9bhczema l"UC 1U, • przepr~wc.: z~e 
Judzi mniej, niż w poczatkach tego stu- dosc c~esto,. wvka7.ał.v, ze człm,:ek stal!" 

łamane 'kije 
i t. p. 71l'lrzędzia tortur, 

Nbd każdem z nich widnieje tabliczka z 
nap'sem w rodzaju: "Tym rzemieni'em 
ojciec • pijak katował pięcioletniego eyu. 
ka"; .,tym kijem nieludzka matka oma] 
nie zahiła swego nieślubnego dziecka" 
i t. p. Wszędzie zaś, wpohliżu tych pued. 
miotów, z obu śtron wejścia domu, widać 
1tJjemnicze litery N. S. P. C. C, 

Port jer domu, którego zagadnąłem o 
znaczenie tajemniczych inicjałów, poinfor. 
mował mnie, że chodzi o państwowy urząd 
'zaboezpieczenia dzieci od okrucieJlstwa (Na 
tiona] Society for the Prevention of Cruelty 
'to Cltildren). Biura zarządu mieszczą się 
na ezwartem piętrze domu, dokąd mnie 
ekierowWIo. Niższe piętra przeznaczon'e są 
na inne wydziały urzędu jak nprz. Działy 
zglo~zeń, statystyki, informacyj i t. p. 

W sekretarjacie za~talem kilkuhastu 
urzęflników przy długim stole. Jeden z nich 
poinformował mnie o celach instytucji, za 
zna czając jednocześnie, że stow~rl:y.zenie 
ohrony dzieci od okrucieństwa obchodzi 
obecnie smutny jubileusz przyjęcia eztero
mil jonowego zkolei dziecka, katowanego 
przoez rodziców. 

Instytucja zostala zapoczątkowana 
przed czterdziestu siedmiu Jaty przez duo 
chownego Ben,iamina Wtntgh. Znaczenie 
instytucji wzrastało wraz z jej rozwojem. 
W ostatnim rok.u instytucja przyjęła pod 
swoią oprekę 105873 dzieci - przerażającą 
liczhę 

jak na kraj o wysokiej kulturze, 
jakim jest An!!;lja. 

Rozporządzając nic'wielkim funaus7.tIJn 
kilku tysięcy funtów, wzorowa instytucja 
dopomaga biednym ofiarom hrutalnych ro 
(Jziców, kierując postępowaniem tych ostat 
nich. W poszczególnych wypadkach odbie 
ra im prawo dalszej opieki nad dziećmi, 

które umieszcza u innych ludzi bIbo w odpo 
'wioednich ochronach i zakładach. 

Warunki, w jakich ni:ekiedy wzrastają 
'dZIeci, s,! poprostu okropne. 

Zaga_a~_ 

Pociag pod terorem bezrobotnych. 
"'-Za ścia na małej stacii rumuńsk.ej. 

Stacia kolejo\va Stirbey Voda w Tłum bezrobotnych uwolnił ar es z
RUmLlllji znajdowała si<; .onegdaj w towanych pasażerów i opanował 
nocy prze? kilka ~odzin pod t ero- s tację, mszczCJ.c wszystkie urzCj.dze
rem g-rupy bezrobotnych, którzy nia i bi iCJ.'c pełniCj.cych służbę pra-
odbywali podróż na ~apę pociG).- cowników k,o~ei<?wy~h· . 
g-iem towarowym. Gdy org-any kon- Po .zah~wl~mu SIę ze staclG). pez
trolne oddały trzech takich pasaże· robotm WSIedlI zno,,,,u do POCiG).g-U 
rów w ręce żandarmerii, bezrohotni i pod groźbq. śm}er.ci zmusili masz-v:: 
leżacy na dachach wag-onów zasy- nistę do dalszel 1azdy. Na stacJl 
pali personel kolei.owy i żandar- Titu opuścili pocia ~ i znikli 'V! ci~m
mów g-radem kamieni. nośelach nocy' Zamach zrobIł Wlel
T eden żandarm j dwa i koleiarze kie wrażenie, ale sprawcy uszli bez 
doznali dość ciężkich obrażeń, - śladu. 

Katastrofa niemieckiego okrętu szkolnego. 

.Niemiecki Oklft~ szkolny " lObe" za tonął nagle podczas burzy na Bałtyku wpohliżu 
wyspy Fchman. Ze 100 zgórą członkó,' załogi utonęło 69 osób. 

l . cy na JedneJ z 25 ulIc odznaczaJących SIę 
eCla. ~. 'l' ., 11 l' ł 

Ponieważ na Pl"zedm3esda Londynu I5zcze;!O !ll~ ,?zyw!Ol1ym me. em, na 1CZr 
przybywają ludZie nietyH:o Z centrum ale hv przelezdz~TąCych w Jednym dnIU 
I z dalekiej nieraz prowinCli. m07na być 553.388 wozow (rok 1921), a 829.325 
pewnvm. że za kIlka lat lU? 'liczba ludnr>- w roku 193' . . .• 
ści Wie1k1ego Londvnu do idzie I podczas gdv ruch u!lcznv taloch wtel 

do cufrv J O milionów. kich miast jak Paryż. Berlln , Warszawa 
Bedzie to wiec iuz nie miasto ale caJI' wykaz:uie obnl-lenie sie ruchu uHCZne!lO. W 
państwo w państwie. Tui teraz ludno~ł. Londvnie rosnie on pomImo czasów kryzy 
Londvnu p1"7.:edstawia plata cześć ludności sowych. 
Anglii l Walii I razem wzietvch. 

Szpiedzy na. lOorzu. 
Tajemnice angielskiego wywiadu. 

Staraniem firmy wydawnicze; 
Constable wyszła obecnie w Londy
nie ksiG).żka Hectora Bywatera, któ
ra opisu ie działalność angielskiego 
wywiadu morskiee-o 

podczas wielkiej wo;ny. 
Ksiq.żka ta zawiera wiele cieka

wych epizodów, które po raz pierw
szy dosta;ą. się do wiadomości sze
rokich mas społeczeństwa w inter
pretacji fachowca, doskonale ob
znaimionego ze służba wywiadow
czą.. 

Może informacje te, o wypadkach 
przeważnie trag-icznych, ale nie poz
bawionych romantyczności, ta iem
nicźo§ci. a nawet w ni ektórych ·Wy
padkach humoru, nrzyczynią. s i ę do 
otwarcia przyna im nie i n iektórym 
czytelnikom ang-ielskim oczu na 

metody woienne Niemców, 
którzy, korzysta j Cj.C ze zbyt dal el:o 
idG).cei tolerancji angielskiej, g-ottt
ją. si~ iuż znowu do nowych "rycer
skich" występów. 

mii sprzymierzonych, że w pewnym 
nia wyiada z porW Zeebriigg-e dwa 
statki niemieckie, które założa mi
nami kanał ang-ielski. 

Nie wiedział biedak, że sam bę
dzie odkomenderowany ze swee-c 
torpedowca na ieden z tych stat
ków. Gdy statek ten dopłynał do 
kanału, został storpedowany i 
poszedł 

na dno z całą. załog-a. 
Zdra ica znalazł zasłużona kare. 

Z innee-o r0 7działu dowi~Hi ,tiemy 
się o planie niemieckim zn iS7>C7.e ... 
nia całei floty an<:ielski ei 7apomocą. 
supcrmonitorów, spec 'a1nei kon
strukcii, 1-tórych op-,n ccrzpn·e by .. 
ol ' ni t" r zC'n 'k ';we ( a Ź2 • tor~ 

t (1 , ~ni f' oc ' ,,1 t1. 
\iVy, .. +,Ą an(')·ip.t~kj 't'e zrl 0h 'f 

nlanv tych monitorfl y. k tór h\'ły 
lUż wprcn~ łz i e' z'lmÓWiolle. al" f·tó
rych nigdy nie zaczeto t 'ldowat. 

Nie brak tam e'pizodów, które 
mog-łyby z powodzenie~ znaleźć ' 
się w iakiei ś powieści sensacyjnej, 
o takich należy opowiadanie o pe
wnym oficerze marynarki niemi ec
kiej, który zdradził wy\viadowj ar-

o że "inni" nie przY'z'WYczaili JrO do ta- wbrew Własnej woli ... Była żoną Aboo- czego podobnego. CZy mogę zadać pa, 
I<iej szczerości... dY'ego, nie trzeba szUkać dalej ; odzyska_ nu jeszcze kilka pytań? __ ... eJ 

Powieść 
Praedru . w.bronlony 

c 
22 

__ o Czy może mi pan podać przy- nie wolnOści musiało być oddawna jej - Bardzo pro zę . 
czyny 1ych nieporDIzumień? marzeniem. - W jakich stusunkacII lJd Aboody 

- Oczywiście. W ciągu pierwszych - Steve Alcan kochał ją, prawda? ze swym sejuetarzem ? 
lat nasza wspó:lpraca byŁa owocna. A - Sądzę· .. A więe - ciągnąłJ. B. - I~aczej w dobrych ... chociaż czę' 
potem Aboody ożenił się... Lawrence - pracowałem za dwóch, chęt- sto się sprzeczali. 

- Kiedy to było? nie, uważając, że miodowe miesiace nie - Czy nie wie pan, jakie były 
- Pięć czy sześć lat temu, nie pOo trwają eałe życic ... Ale Aboody nie by~ już Pl"'zycZ'V1my tych sprzeczek? 

trafi\, powiedzie.ć prumtt dokładnie. Ale taki j.ak dawniej. Robił nieszczęśliwe _ Nie. 
,.. gdy tylko się ożenił, zobojętnial dla na- op~l'acJe, mieliśmy burzliwe rozmowy, - CZy nic mogły wyniknć na ... na 

STRESZCZENIf. - Tak, "le bardzo osbbiony. ::>pl szej sprawy ... Och. stopniowo. nie od- ktore nie doprowadzały do nicze.go. Aby tle zazdrości. 
tona dyrektora wiellQiej firmy. piękna Plo- Ciągle, wobcc czego musimy g-o budzić. r;lZl! ... Z początku nie przywiązywruem go .rato";~ać musi ałem kilkakrotnie wykła- _ NIC sądzę. Jak m6wHem przed 

liana AIJoody znajduje się pod wpływem ta· aby zmicnić opatnmek, ,.I bo dać poźY- do tc!!.() wa;::-i.:. \Vieclzialem dobrze, że dac gotowkę. N ie zob3..cz" lem z tych I ch\~'il", Ini,)do'''c ml"'sl'ące "', 1'~ 
V li Y D \'/icnie , kl' t t h . d J /" ,', li. trwają :emmczego Chiliczyka ano ou· ena, H Aboodv lJ;'y ł za. oc tany; Jes o c o~o- plenię z,: ju ż. aJ:JJi grosza. Przyjaźfl na- cJ.łc Życie. 

'boody \V myśl zapowiedzi anonimu został za· - Będę U nie~o jutro. Im, na ktoq mema leknrst NU , a p~me- s,zą mą~lły CIągłe sprzeczki i przyszła - Acl!, witc Auoocly nie kochał już 
lJ,ordowany w nocy z 12 na 13. Strzegqcego go Po przyj~c iu do SL1du spotkała Pla:T\- \~'aż i~ już ni:--. bvłem w . wieku, .kledy tal~a ~h\ViI" ki~t1y mu~ialcm stwicl--I swcj żo~v? . 
wywiadowcę Worobiejczyka z ci~żklcmi ra· ic 'a nicspodz;Dl1ka: pan J. B. Lawrcn- ~ lę mI wa lalGe \ '\ brykI, rozumiałem, I dz !ć. ze naszn firma, opa ta z'. e ztą na l - NIC potrafię panu Odpo\"iedzic~ 
namI odwieziono do S1Zp:,ala. W kilka dni po ce czclmt hm i żądał, aby s<;dzia ~ I ed- i c o m~s~ę pn.co\vać. Zi;. dwóch ... przy- ~oli~n~'l(' h, fund~melltac;i. zacZ\ n, la sit; r::, to Dytat(,..;. Gd\ t\l1,:o liię oże nił. 
zbrouni pam Aboody ~nalazła się wraz z mlo· czy go przyjął, n?JnlI In C] przez peW1C: C ~1S o ,hwlac. Chc ąc ratowac luteresy, bylem Jlrzcstał mi sit; Z \'J ier'Zać i sta raj sic nic 
GzielkelJJ lieJdinge w gabinecie sędZIego śled· Pan J. B. Lawrencc był wysoki. Po cliwili milczenia J. B. Lawrence zmUS,ZOIlY wezwać \V~n6jnika do zwro. ni c 7d r :1dzić ze swe~~o prvwau"cQ'O 7,v . 
.,;.zego. Przesłuchanie floriany bardziej zagma· szczupły, O jD.Si1K> blond włosach już si· mówił dale]: tu powaŻlnych sum, kt6re byt mi wio ela zarównn nrzede mna, lak i p:ze! 
Iwalo sprawę. vvch na sl ,ronwch. o szarych oczach i -- Zapewne pan zlna panią Aboody. niell. TWIL.tdził, że Q1 U(; może te,g'o uczy- ~wymi wSPó{pracowlli!,ami 

• • • cz"rwonej cerze. Trudnoby mu było To straszna I,:obieta... nić. Poradziłem, aby "kromniej prowa' - Chcbrhym jeszczc spyt:1Ć, C~ 
Wszyscy zdawali się słuchać jakiegoś L1luvć brytyjsloc nachodzenie: Miał na Pan Plante r'Jdni6sf Oczy. dził swój dom i zmniciszy! wydatki nan wie o .. Konfucjuszu" ? 

roZ\kazu I dokoła nocy z dwunastego na "obie IUŻ I : c , jasne, cleganckIe ubranIe. - Str~s zr;n ? ., . Odm6wił. Wiedziałem. że jer!;o żon:) Ku wielkiemu zdziwieniu scdziegt.: 
trzynasty zawiązał się spisel{ milczenia. ')ookota jego osoby uno:)ił slę zmicsz3 ' - Moze zle SIę wyrazam ... Ona Jest była bardzo bogata. Podsunąłem mUl ś!edcz\:!RO Ila te slowa twnrzjc(Yo relo 

ROZDZIAŁ IX. 

.lEDNO MALENKIE ZDANiE. 
podubmc iak poprzednie~o dnia ra' 

,lO Sl'dZlil ~kdclV zadz\\r()ll ,j/ do klinik i 
COl,ud ZOS ia' przcwiezionv Willczesław 
W'lroblejcz \. k, 

- Ldajc się. że nie grozi już żadne 
lIid1 "ll'Il:l:ZetIStwo - odpowiedziano 
- I.allt'wne zrezyg-nuie sie z wyjęcia 
hllll która przeszyła oluco. Ranny be 
dlit' Ol:Z\lwi':;cie utykał na lewą nogę . 
alt' oowrót do zdrowia dziś iuż jest pe·· 
w ,v. M.ożllwe . że będzie oan mó~1 
wkrótce trO zbadać· 

ny zap,lch: (Jibbs, Navy-Cut i w l Jllic j- straszna wbrew własnej woli ... Nie mam myśl. aby wciągnął ją do naszej firmy. mó wcv zmicnifa si ę. " 
szvm stopnill whisky, m~żczyzny -. ojJrócz ~n~e, sa.mego _ .0 Stara l sil,: o to. co mu się udało cze' - Niewiele - - odnarł powoli. _ 

- PrQwi c j edena,~cie lat temu st'wn' l kto~y . byłby. nIecznły ~a J:J ,usmlcch ... TO~C10\V~ .. ale. to tylko opóźnHo naszc J~st to a.lltyhvarnia ial~ tvsi,\ce hl' 
rzylem to fir n lę razem z AbOOCly·m. własnte chclał.em pOWle?Zlec. . J}!at'jJos~l, f'~e za.l1ul?wało jedno.kżeiego rych, tah przypuszczam. Wl<lŚCldcl 
'::;wi eć Pallie. l1D.d i('~o dL1sz"). Ody ty] - Rozl~mlemT:' kobIeta.;" ,;amplf: d.fug-u. ~daJe . SIC .. ze ostatnio zwrócił VD'''-!iou·Yen, był zaprzvjaźnionv l 
ko dOWI CUli,,!cm SIC o icg-o śm:crc i. p O . - ~ak J e~t. NIe znac~y ?, ze uwazarn SIę do zony. ,zą~aląc ZIlÓW pienIędzy. Aboody'm ... Co do I1lnie njcdlt; (nic jJ 'JJ 

drugiej stronie kanału , \Vz iąłem waJi z- Fi, za. nleuczct\vą. przecIwnIe ... Ale. (lna ale ona odmowIła mu po!'aźnych sum. trzymvwatem te stosunki. 
kę 'j jes tcm gotów pl"' Iv icdz i eć p:J. ll Ll ~Z(llenie si~ wszvstkin;. podoba: .. To Jedna kt~r9 uważala z~6ry z.a stracon~ ... : . - Dla~z~~o? , . 
'vszvst l\O. ;;0 wkm. z ty~h kobiet, ?la ktolych męzs~yzna pc. Łod~ tonęła... Postano\~lłem, dopokl - CI Chlnc:zvcv bvll dla mlile l.llt.' 

OŚ\\ ladczeme to podziałało 1Ia SQ' tJcłnla 8 [l ~obo.J stwo, lub zahoJstwo... byt )eszc~e czas, r~to'\:ac przynajmniej sze antvpatvcZl1i - odparł J, h. L.!l 
d . . I b I N " mial - Sądzt nan naprawdę·.. częsc mOich wktadow l dlatel?:o przeLI wrence· -. L 

ZICgdO bla , ł a s~7 · I t ~rcsz cl e j fa Gtos pana Płante zadrżał trochę: tyg-ocDnicm udałem się do Londvnu Urwał 
1JI·.ze: I tS? et elz oWle m. \ o~~ 1:1tl ; <o'el= - ... że naTlr!1\'lTdę mogła popchnąć Daleki byłcm, iak pan napewno rozl;~ _ l?: .. _ Za". 'sze Dodl' I !'7.C\,,'~r,:,r; 
lnIe (ory c lce mu pomo\... .. orv l o' d b"'? . d . t d" I t' 1 't.. J-l Y '. " tl" ,t ' {OQ' 'l o z lOant. I mlC, o przeCZUCia rag-e lI. \. ara pIZy' ('~o van-uou- en'a () l ~u bIl\' y .. ,:)l. \'>' 
DOWIe l1a :' s~vs \Ie P '\- alll a. Odn()\J· i ~dź była krótka, kategoryczna: l ~.pieszvta mój powr6t. ha meg-o wspóLnika . 

- ,~ ]3.l\lc11 stosunkach Lvł pau z - Tak. . ' . I - DziękUje panu bardZ'o - rzeld - Tak? Pod jakim w.l.([!ę":.m! 
Aboodv m? , J. B. Lawrence mowił daleJ: Plante - za. pańską szczerość . Jeżeli J. B, Lawrcnc,~ wstał. 

- KIl'dv? 
- Jutro albo pojutrze. 

ku póidzle di,brle. 

- W ztych - odparł J. I3. Lawrcm~ - Ale nie chcialbym, aby pan fle zro_ pańskie zeznania nie wyjaśniają spora' - Pod bżdvrn _ oon, .. rl. 
jeśli WSZ"r3t· ce. / zum iał moia 111 ,ś l. .Tak mÓ\,rHC11., uW:Jżam wy, to w każdym razie ił1je zaciemnia- Najwidoczn;",i me elIdal O(~1:=.tr~e{ 

I Ta odpowiedi wvtqcita trochę pa-I nani:, Ahoc~v ~~ !{Q'biet.ę uczciw~, Golo- ją , j~i }esz~ze, b~rrjzlej i muszę i~rz~- "iC' więce! 
- '--zv je::;t orzvtomny? na Pln"tJtc z ru ..... nowal!i. Prawda ies t. wa lcst uczymc l"ogo:; morder(;~ ! . ale znac. ze me smlalem prZYDUSZeZac m- II!. .. G.). 
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KRATECZKI. '/' f[~a le ltoli[y. ZlalDana para.solka. 
Dziewicze łzy . 

Rozmowy telefoniczne oszusta. 
Wizyta szpakowatego pana. 

. ~ycle Warsza~y ~ kilku 
~ierszach. ;rematem dnia dzisiejszego. właści

wie zaś dzisiejszych krateczek są dwa 
Komple·towrunde zespolu Teatru Pol- przedmioty, które mimo pozomei odległo-

ski ego dobiega już końca· Dotychc.zas ści, maj~ jednak ze sob~ dość duży Łwią 
dyr. Szyftnan zaangażowal z nowych zek. Chodzi mianowicie o parasolkę i łzy 
sił Kon<I::ad~a (L~ów). rabisiaka (Kra- dziewicy. Parasdlka chroni od deszc:!.u 

~ ków), l;Ilewlarowl,c'Za (Kraków), Wcr łzy kobiety często chronią ją od burzy. 
skowskle,go O;..ód~). Boozvńską (At~. Parasolka bywa ze sztucznego iedwabiu 
lieuIJl), 1 ata~klewlczównę ,(Łódź), MI- (jeśli nawet nie bywa. to mOlZłabv jednł\k 
leck}ego (WIlno), Bogucklego (Banda). ,bywać", łzy często s~ sztuczne. Łzv są 
BłollSk~ (Lwów). Z dawnego zespołu mokre parasolka również po deszczu jest 
pozostają: Modzelewska. Przybvłko- k' P lk .. b' 
Potocka, Romrunówna, Muncltir,growa. mo ra. ar,aso a stałe s!e. czesto romą, 
.Słubicka, Tarnowiczówna, MaS'zyński, w ręku k~blety. ~zv rowruez. ., , 
Bonecki, Chmurkowski, Eritsche, Wę- U~owodmłem WIęc· ~er~z zalmle~y sl.e 
gierko, Zelwerowicz, Bogusiński. pa·1 ka~~ym z tych przedmIo.tow (łzv. l~k vf1-
~lowski, Deren, Zajączkowsld. Bodo dZlcle, mogą byc przedmlOtt'm) oddzle'lme. 
został zaangażowaJllY na trzy sztuki do Parasolka w większości wypadków słu 
teatru Polskiego i trzy prOgTamy do iy do wykłuwania oczu przechodniom, do 
• ,Bandy ". Sezon w teatrze Polskim ot- pokazania, że "stać mnie na parasolkę, z. 
warty będzie w.zmowieniem .. Cyrana r~czką ze słoniowej kości", do łamania 
de Bergerac" z Maszyńsldm w roli ty· iej na głowie niewlerne$l;o kochanka, lub 
tulowej. Następnie pójda komedje mu' późno wracają.cego do domu męża. 
zyczne. W skład zespołu "Bandy" wej' W tym ostatnim wypadku zona z:aZwyClaJ 
dą: Pogorzelska, Ordonówna, Kalin6w· używa parasola męża, lub swei starej p'l
na, Zelichowska, Dymsza, Lawińsk\i, rasolki, bo nowej przecież szkoda. 
J~rossy. Olsza, Tom. Zespól. ,:Bandy" Parasolka to kilka drutów obciągnię
me zostal dotychczas deftmtywme tych iakimś bliżej nieznanym materiałem. 
skompletowany _ , który w dni deszczowe chronić ma od wo 

. •• .. dy VI dnIe zaś słoneczne. od słońca. Dziękf 
.' D~rekcJ~ Towar'Zystwa. Kredy to- temu ostatniemu zwyczajowi kobieta ~zpet 
~o-Zlem~klegO w .W~rszawI~ poczY· a lecz zgrabna zręcznie zakrywa parasol ,.1l1. O!tatmo zastrzezema na hIpotekach kn , k' 'bf" , 
ekolo 1400 majątkach ziemskich w b. 'I) h-;ar;z. u aZU]I)C ,n~t~nuast? ,IcIe m~e 
.l<oll~res6wce, który-ch właściciele za- CZ~SCl CIała,. w .nadZIeI,. ze z,naldzle na n!e 
jegntą. z płaceniem rad'.. Władze Towa- amalora. Fh!tnJ~ca pam n:oze tak zrę<:1me 
TzYstwa Kredytowego oczekują po n- mane~!owac parasolką, z~ oartn~r zo~a: 
Kot'aeniu żniw w drugiej połowie sierp czy Je] twarz wt~dy dOPIero, kiedy lUZ 

ł1ł.t.. te rolnicy przystąpią do spłacania będZIe 1)0 ~szvst~le~. " ." . , 
raf caleidych. aby nie dopuścić do wy- Gdy kobIeta, WIdZI u.prZYla;IOłkl ład~!e} 
stawIenia ~ch majątków na licyiację. szą., :z; prawdz,Iwego )~dwablU parasol~ę, 
Ucvłacia majątków, których wlaścicie' .widok. ten'YYClSk!l . z Jej ?CZU łzy w5clek 
le nie opłacą rat zale!1;łYlCh mZPocZII1.ie loki. Lzy Jak WIadomo. lest to słona wo-
sIę w połOWie wr.zeŚnda. da, której kobieta zaWS7.e posiada obfity 
, ~ • • • r," -........ rezerwuar wydzielający ową. ciecz na z<;d~ 
' . Naueszly GO olrrodu zoologicznego nie. :\'lechanizm o~eg? rezerwuarku jest 
W Warszawie dwa biale strusie, pocho- n~ezwy~Ie precyz~(Jny ,I nowocze~ny. Ko· 
czące z Ameryki Południowej· Są to hleta me potrzebilje, dla wywołama łez na 

ciskać źadnego guziczka, pociągnąĆ żadn~j 
rączki wystarczy aby pomyślał a chcf te
raz phkac! 1 w tylU samym momencie ~ 
oczu leją się cbf:cle łzy .. uciśnionej kO')I~' 
ty". 

Są. mężczYlni k:tórvch widOk łez fo
hiec.ych wzrusza; .. zmiekcza", Biada fa
brmu. o biadtl ~ Nie chce kupić 1l0\Vel mk 
nn Juz łzy lec ... widk .. stngą l meŹl.zy;-Yla 
I.uruję SU;;""IIę. N:e d .c.esz mnie wy~h: :10 
Zakopanego? Już I?y płyną a p'vną a 
,,(m" wysyła ii\ ao Zakopane~o. 

My n't:~I~~y t()kie~o m«.hanizmu nIe 
,....'.n 'IW. i :Jh,tep..o musm.y kUDowa,. v,.-yjeż 
~iać, kocIlać ltd. za .. ..-lasl'1e. ci,-:7.~,) luh nie 
ucz.:.iwic zaplacowane pieniądze. 

Ze Lwowa donosza: dr. Józef Zakrzewski. P. Drzewiecki. gos 
Do dyrektora biura transportowe- cia te~o przyj~ł bardzo uprzęimie. tapew 

go firmy Hartwlg p. Drzewiecklego. la· nil go. że poczyni energiCl.ne starania (l 

dzwonił onegdaj jakiś pan, przedstawiając wyszukanie mu posady, Przed odei~dem 
się jako dyrektor kolei inż. Wiktor. z proś gÓŚĆ poprosił OrzewieckieS!:o o chwilową. 
blJ" by firma Hartwig zechciała zaiąć ~ię' pożyczkę 50 zł. z tern. ze w cia~ ~4 
o~('(>b., ie~o protegowanego, niejakiego dr. godzin pienl~dze te zwróci. Dvr. Dnewle 
Zakrzewskiego. będl)cego bez zai~ci3.. a cki z cała I!:otowośdc:t uczynił zadośe prOś 
posiadaiące~ wybitne kwal1Hkacie do ~ bie gościa. . 
trzymania posady handlowei nawet Po odeiśdu rzekomego dra Zakrzew· 

na l;-it'ronmlczem stanowisku. ~k1ego, jeden z urzędników. p. Franci~lt!k 
Protegowany ów bowiem włada kflkotr!a Dub, który widział sz:o wvcho<lzacego, H
ięzykami, posiada wyźsze wvkształceme pytał się dyrektora w iakiei sprawie ~O$C 
handlowe, praktykę lako deklarant celny ten konferował z nim. Cdv mu dyr. Dr'2e 
itd. Nastepnego dnia do dyr. Drzew1eckie wiecki oświadczył. że był to dr. Za~l'tew 
go w tel samei snri\wie zadzwonił rzeko· ski z pro~ą. oposade. p. Duh wviaśnił mu, 
mo sen. Szarski. P. Drzewiecki oczywiście że osobnikiem tym iest 
obu swoich rozmówców zapewniał. ze WCI- Z"C,"V oszust fóze! Rosenfhal. 

O~ l DZIEWIC~. bec takiego poparcia uczyni wszystko co które~o on przyPadkowo zna. Wohec tesi't 
Andrzej Stodo]ski kochał sie hezsku· bedzIe w je~o mocy, by prote~owanemu natychmiast dyr. Drzewiecki doniósł o Go 

tecznie - iak mi napisał mój reoorter - icb, za5łllguja~~u n~ pomoc . 5zust~ policji. która Rosenthala przy-
w Stanisławie Roiównle. postarać srę o takaś ,,05'!(1e. '. trzymała. ", _ ' .... ; 

T en poetyczny i pełen bolesne1 prawdy , ,~o. tych .rozmow:cb. w kIlka, ?o~zm AresztowanV,wobec dowodow WIDy 
fakt jest prawdziwy. Rojówna .. w której I pozme) ({~ k~pcelar1! dra DrZ~":1eC~le~o l prz\Jznal srę do o~tushl7a. 
sie kochał" Andrzej mieszka orzy ulicy przyszedł lalm pan ~ sbrnvm )uz. Wl~ku, orar.. 7e rozmowy telefonIczne sam l)T'Zepro 
Wolborskiej 23 i kaidv ma możność spy mocno szpakowa!y l przedstawIł SIę Jako wadzał. 
tania jej, czy nie piszę prawdy. --x:o:x 

Jak' powledzle'li&mY wvżei. miłość Sto- • V 
dolskiego była .. bezskuteczna", co go bar Pieszo ze Sląska do r arszawy. 
dzo martwiło, i co ja zresztą doskonale ro 
zumiem, gdyż sam również nie lubię bez
skutecznej miłości. natomiast luble kochać 
aż do skutku . 

T en brak skutku zdenerwował Stod'Ol
skiego akuratnie dnia 14 czerwca rb. Gdy 
dnla tego wieczorem Roiówna (piękne. 
znane góralskie nazwisko) wyszła z domu, 
zblii,yłsię do nlei stodolski. by po raz ostat 
ni prosić o skutek. Gdv prośba ta nie po~ 
skutkowała, wściekły młodzian złamał pa
rasolke Roiówny, która z rozpaczy rozph 
kała się. Płacz jej wzruszył przechod7.ące 
go nostenmkowego, który spisał protl)kół. 

S(Jd Grodzki skazał Andrzeia Stodol 
skiego na 2 tygodnie (lresztu. 

.... , Jerz1J Krzecki, 

Nie kaźdy ma pieaiądze na bilet kolejowy. 

Obecne czasy obfituia w przy· 
kłady dotychczas niemal nieznane' 
Na wsi przestają. ludzie korzystać 
z kol!!i, jako środka komunikacH. 
przekracza ;ą.cego ich możliwości fi
nansowe. przebywa ją.c piechotą. ol
brzymie nieraz przestrzenie. 

Oto przykłady z ostatnk1:l ani,. 
I) Tózef Kok.oszaz Mieleckieg-o 

Małopolska) przyszedł do War.sza
wy i wrócił zpowrotem piechotą.. 
Miał do załatwienia w Warszawie 
rÓŻIle snrawy w urzęaach. 

Banku Rolneg-o piechotą. ze ŚląSKa 
dele~at grupy bezrobotnych. 

która od pięciu lat stara si~ o przy
dział ziemi. Przybył pieszo, ~dY2 
odmówiono stara ią.cym się otrzyma· 
nia darmoweg-o wz~lednie ulgowe
g-o przejazdu dla ich .dęleg-ata. 

~)' Nadworny, osadnik z Pomo
rza z wy'ższem wykształceniem roI
niczem przebył na rowerze 11000 
km'. uaajq.c się z Gru·dziadza <Io 
Zamościa. dla załatwienia spraw Sł
dowych i wr~ciią.c zpo~~~teml 

bardzo rzadkie okazy pod względem --~-------------------------
2)' Przvb'ył 00 \Varszawy 00 

ubarwienia. W ten sposób og-ród 
zoolog-iczny w 'VVarszawie sta je si~ 
terenem, na którym kolekcja "bia
łych" zwierza.t jest na ibardziei kom
pletna w Europie. Og-ród bowiem 
posiada oprócz wsp.omnianych' stru
si, białe pawie. białe daniele, biał~ 
kuropatwę, białe za ją.ce. Og-rodowi 
~oolog-ic7.nemu obiecano 'jeszcze ;e
'elen rzadki okaz, a iest to okaz bia·· 
~ej wiewiórki, pochodzą.cej z kraju. 

Sprężynowy zbioJ:oik siły. Ani posady, ani pieniędzy ••• 
Praktyczny wynalazek Slązaka. 

Z Katowic Clonoszar. w;- przez firmę "Pol"llot" '(PogorzelskU' w 
Ucieczka wyrafiaowUlego o.zu.ta. 
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. P. R'yszaro Oroyński', znany re· 
~yser teatralny i kinowy. staną.ł na 
czele nowej wytwórni kinematog-ra
ficznej p.od nazwa ,.Orton", która 
zamierza za'ią.·ć poważne stanowisko 
w nasze; produkcii kinowe;. Pierw
sza produkciCJ. nowozałożone; wy
h\~órn i hedzie CIźwiekowy film pod 
tvt. ,.Pałac na kółkach". Tre'ść J,eg-o 
nhrazt1 zaczerpnięta została z po
\vies ci Kossowskieg-,o "Cyrku"· 

Leopold Zając z Knurowa. b. uczestnik: Glerałtowicach. 
Powstania Ślą.skie~o, wynalazł t. zw. sprę Zaznaczyć jeszcze należy, że wynala
i)'nowy zbiornik sIły opatentowany w Pol zek ten nadaje się również do napędu ze 
see 1 Niemcze ~:·l. garów, przyczem zegar taki chodzić może 

Znaczenlcl.biornib pdIega na t~:n, że bez przerwy przez cały rok. przy pocią· 
pozwala Zrl'talla1ynowac o ki!iasetkro.~ gach jako uruchamiac.z motorów spalin~ 
wif,'ksu slię, allilcli w silnikach c..:otyCł1~n.c wych lotniczych w razie defektu silnika) 
znanych. tak ml. w gromofonie lub ze~a:z'.! i t. p. 

Z Wilna aonoszCJ.: I Wilna. Doaaią.c si~ za prze'dst~wi) 
Wilellska policja śleocza prowa· ciela _ Mo'drz~j0Y'rskich zakładó~, 

dzi obecnie dochodzenie przeciwko HutnICZO - Gormczych W KatOWI' 
niejakiemu Bolesław,owi "Pińskiemu, cach.. . • . • i 
oskarżonemu o oszukancze wy tu- Tako przedstawlcIel te'j firmy, 
dzanie pienięazy od hezrgbotnych począ.ł on . ' _ .~&I 
za rzekome udzielenie posad.. ang-ażowac pracowników. "Il1-" 

Pi6ski przybył niedawno do obiecu j~'C 'świetne 'iak na. azisielsze 
z sprężynami, tak, że zmagazynowana cner 
gja może oSIl)gnąć siłe Nie~laści~e lekarst~a 

. kilku koni mechanicznlJch przyczyną śmierci stolarza. 
w kilk'a gothin, zale:7nie od wielkości silni r , 

ka. \Vynalazek p. Zaj~ca zastosować moź I Z Bvdg-oszczy don.os.zCJ;:. Przeprowadzone og-lędziny zwłok 
na do roweru, do gramofonu itd. Cel wy. Zmarł w N ~nvem mlesc.Ie Wła- przez lekarzy wykazały. że śmierć 
nalazku. zastosowanego przy rowerze, po_ I dysł<l;w S!UpSkI' lat .44, m~st.rz sto· Słupskieg-o istotnie nastą.piła wsku
lega na tern, że marnowanI) dotychczas SI- larskI, ktory od dłuz~ze~o .1UZ 'czasu tek podawania przez Kulig.owskie· 
łę przy bamowaniu (podczas ;azdv z gó- choro'\,:,ał na z~a1?me!l1e zył.. g-o niewłaściwych lekarstw. 
ry) można magazynowac i zużywać do na \V zWlq.zku .ze, smlercIa, ,Słl;1pskleg-o Tak ustalono. żą.dał on za kuraci~ 
pędu w górę. Stlnikiem tym, który nakręcić Doczęły krą.zy.c P og-!o S k,1 , ze zmarł cl1oreg-o. któreg-o wprowadził do 
można przed jazdą ręka. op. wskutef{ ~lepr,awldłO\'veg-o lecze- g-robu, 1800 zł. z sumy te i otrzymał 

Czy jesteś członkiem '. . , l1la przez lakIeg-cs znachora. Docho· już zaliczkowo 
mozna lechac 5() Hm. dzenia ujawniły, że zmarłeg-o leczył przeszło ~oo zł. _ 

.0. .P.? . Zastosowany W ~ramofonie silnik: da- Kulig-owski Antoni, zamieszkały w Kulig-owskieg-o, który lerzył ponadto 
Je możność n!gryw.an!a płyt bez przem'Y Tabłonowie, pow. brodnicki, który jeszcze wielu innych, aresztowano 
przez 3 godzmv. Sllmk zbudowany został przedstawił się iako lekarz. i osadzono w areszcie' 

JACQUES CONSTANT. St. Jean_de.Luz. Co . będzies'z robiła w 

W h - - - moj'ej nieobecności '! 
lpnOZle.. Radość zaświeciła na pięknej,zaróżo

W zupełnem milczeniu, sam na sam wionej twarzy, lecz chmura smutku nagle 
OC Emanuelem .de Gordes, mężem swoim, przesroniła to przelotne wrażenie. 
Marja.Sybila jadła śniadanie w "Wielkiej Wiedziała, że w pytaniu Emanuela 
i ..smutnej sali jadalnej swego mieszkania, prawdopodobnie kryj,e się zasadzka. A 
na "avenue Hochc·'. może czytał w jej myślach? Doznawała 

Co pięć minut ukazywała się nie- wrażenia, że tajemnica jej wypłynąć mu_ 
wzruszona, jak maska, twarz kamel'dy_ si z jej duszy, jak woda wylewa się 
nera Józefa w rarnie oszklonych drzwi. z -przepełnionego zbiornika przez niewi_ 
Na dworze panował piekielny u,pał, lecz dzialną szczelinę. A posiadała tajemnicę 
Marja_Sybila pomimo to czuła chłód lodo- pewnej wagi: od sześciu miesięcy miała 
waty. Zimno prl'-ejmowało ją do głębi kochanka, ikltórego ubóstwiała. Nie czuła 
duszy, dręczonej niewytłumaczonym, in. wyrzutów sumienia, nie dlatego, ż€by by
stynktownym niepokojem. ła niemoralna lub lekkomyślna, nJe po_ 

, Siedziała z głową pochyloną nad tale- prostu dlatego, że nigdy nie kochała mę
rzem, 'Podobna do mnłej, skarconej dziew. ża. Poślubiła go. ulegają,c woli l'odl'-iców. 
czynki, bliskiej płaczu. Ą zresztą, była A teraz, po dwóch latach małżeńskiego 
przecieź na,prawdę jakby małą, senty. pożycia, uczu.cia jej nie zmieniły się 
mentalną i wl'ażliwą dZi ewczynką. Mia- wcale. a nawet zaznaczyły się ;eszcze 
ła lat dwadzieścia pięć, lecz jak wszyst. wyraźniej i gwałtowniej: nietvlko nic 
kie blondynki wydawała się młodsza . kochała Emanuela, lecz czuła do nieg'o 
Drobna, o puszystych, jasnych włosach instynktowną odrazę człowieka, który na 
WiE'lkich. zdziwionych oczach i małych u- drodze swej spotyka żmiję. 
Btach, przYp'ominała pastelowy portret Odpovlo'ieclziała więc mężowi w ~posób 
M'iliiere'a. wymij a i !l-CY: 

Znienacka drgnęła, bo mą.z jej przy- - Nie wiem ieszcze. Moźe pojadę do 
flądał się jei badawcro. Pragnęła nadal Vesinet, do rodzicÓW ... 
mieć Oczy utkwione w talerzu, lecz siła, W chwili, gdy rprzechvdzili obo,le na 
potężniejsza od fej woli, zmusiła ją. de kawę do salonu, p. de Gordes uiał żonę 
podniesienia głowy i spotkania się, z WZ.!.'O za ręce, w przegubach dłoni, i na pięć mi
k:cm męża, który zatopił spojrzenie nut nrzynajmniej utkwił Slpojrzenie w je; 
swych oczu w jej blęl{itnych źren;cach . oczach. 

Wysoki i postawny, o szczupłej twa_ Usiłowała wyrwać mu się: 
rI.y, zakończonej śpicza.c;to przystrz:vżo- - Puś~ mnie ... Boli ... 

- Ale ja chcę - słyszysz - <.;hcę te
go. Dziś wieczorem o dZieSiątej, 'Poj. 
mujesz dobrze, o dziesiątej - - -

- O mój Boże! - załkała cicho, pła_ 
cząc bezsilnemi łzami. 

Znienacka przeSlUnął jej ręką po czole. 
Głęboko nabierając tchu, jak osoba. po· 
wracająca do świadomości, Marja_Sybila 
z oszołomieniem rozejrzała się wokoło. 

- Co się dZieje? - wybełkotała, -
Co się stało? 

- Nic zupełnie, l'zekł Emanuel z uś
miechem. - Nic, moja droga. A (lto 
i Józef z kawą, Mam nadZieję, że dziś bę
dzie doskonała. 

Poczuła tylko dziwną ociężałość growy, 
szum w uszach i niepojęte wrażenie ghl
chego niepokoju. 

- Wypij to. Dobrze ci zrobi, - rnekl 
Andrzej, ';Jodając jej kieliszek mrożonego 
szampana. 

Wypiła go drobnemi łykami, lecz nie 
było jej lepiej. Czuł.a zresztą, że przykre 
uczucie, jakiego doznawała, nie było natu. 
ry fizYCl'-nej. Był to strach niewytłuma· 
czony, jakieś nieja~ne przeczucie. 

- Mój Boże' - rzekła nagle. - Sły_ 
szę jego glos. Coś mi narzuca, coś roz_ 
kazuje. 

Słyszała głos Emanuela de Gordes, 
iktóry w tej chwili jechał w kierunku 

P. de Gordes wyjechał z dworca Orsay Bordeaux. 
'j)'Ocią.giem pośpiesznym o godz. 19 min. Jednocześnie przyglądała się z uwagą 
23. Z chwilą, gdy wyszedł z domu, Marja_ ślicznemu zegarowi w stylu Ludwika XVI, 
Sybila zwolniła służbę, oświadczając, że stojącemu na kominku. Wiedziała, że 
wyjeżdża do Vesinet. Istotnie wyjechała, w chwili, gdy wydzwoni dziesiąta, będzie 
zbaczając z drogi dla odwiedzenia An· zmuszona działać. Rzekba głośno i znowu 
drzeja Villars'a na ulicy Ranelagh. 

Wchodziła po schodach, cicho otwo. zdawało się, że mówi ktoś obcy: 
rzyła mieszkanie własnym kluczem. w 0_ - 1vlam jeszcze czas. 
bawie, że nje zastanie go w domu. Na Czas na co? O tern nie wiedziała. Od· 
szczęście był u siebie. powiadała nieprzytomnie na pytania 

- O! skarbie mój! Moja najdrl)~sza! Andrzeja, zanie"~okoionego jej roztargnie. 
Jakiż to szczęśliwy przypadek ciebie spro- niem i zdenerwowaniem. 
wadza? Wybiła dziesiąta. Andrzej wyszedł do 

- On wyjechał na dwa dni. sąsiedniego pokoju po aspirynę lia do-
Nastąpiły pieszczoty bez końca, dlu. mniemaną migrenę Marji-Sibili. Po jego 

gie, nieskończone rozmowy... wyjściu podniosła się nagle niespokoj. 

kryzysowe CZasy, warunki. OtrzyJ 
mui~cy posadę powi.nien był jednaK 
wnieść kaucję. Między innymi zo
stał zaan~ażowanv przez Pińskieg-o 
niejaki Ludwik Rą.bak, który wpła" 
cił mu ostatnie swo'je 1400 zł. Wy
nik był ta.ki. 'że Rabat{ posaay ni'e 
otrzymał do 'dnia dzisie'iszeg-o. za'ś 
wpłacone przez nie2'o lA.OO zł. kaucji 
przywłaszczył sobie Pi6ski. ktory 

znikł z Wilria. '., 
Przypuszczalnie znaiduje się on 
obecnie w Katowicach. 

Ludwik R:;tbak zameldował o 
swej szkodzie noEcji. kt6ra wszcż~~ 
ła dochodzenie. 

~_~··";·;-'~:{;, ;!1f~f!ti;'11nl~"WiiWiiflfQ. 

- Nie, nie mogę tego zrobić! 
Wtem wydało się jej, że pusty po~ój 

zaludnił się. PrzYSięgłaby, że ktoś sta
nął za nią ... ktoś. kogo zbyt dobrze zna. 
ta, niestety!. .. Jego niewidzialna obec_ 
ność wymazywała, całkowicie niweczyła 
rzeczywistość. On to pchnął ją ku 
drzwiom, przez które Ul. chwilę miał u· 
kazać się Andrzej, rozkazywał jej, kie
rował dłonią, trzymającą broń. A gd~ 
rozległ się złowrogi trzask i Andrzej ru. 
nął na dywa.n. jak po~uta, roztrzaska. 
na lalka, "tamten" odszedł zadowolon) 
ze złośliwym uśmiechem na swej siałari. 
ski ej twarzy. 

Dymiący rewohver wysunął się l 
wątłych palców, które go trzymały. Osżo. 
łomiona, chWiejąc się na nogach, Marja 
Sybila osunęła się na fotel. Wraz z dy
mem rozwiała Się mgła, przesłaniająca jej 
umysł: wróciła do świadomości... Ręką 
-przetarła czoło, nie pojmując, co się z nią 
stało, Wyrzekla grośno: 

- Co mi jest? Czyżbym postradał~ 
ZIl1ysł~ ? 

Wzrokiem potoczyła po zamkniętyn. 
pok<>ju, w którym pa.nowała głębOrkJa et
sza. 

Znienacka ujrzała. WYCiągnięte na. po. 
dłodze ciało Andrzeja i ciemną plś'mę 
krwi na jasnym dywanie. 

Wydała rozdZierający okrzyk, pad~ję( 
na kolana?rzy ciepłym je ... zcze trupiE 
kochanka. 

l"Ią, kr6tką, brodą, p. de Goroes uosabiał A potem zwyciężona , z oczynlit utik,wio 
tvp :Mefista. Oczy jego, żółtobronzowE' nemi w jeden punkt, iakby przer2.żona 
~ okrągłe, podobne do oczu drapieżnego widokiem widma, opadła na fotel. 

Znienacka, bez słusznego ku temu pc . . nym ruchem lunatyczki. Zajrzała do to
wodu, twarz Marji-Sybili przybrała ten }'ebki, gdzie obok puderniczki i pudełka 
sam wyraz 'Przerażenia, co kilka godzin z różem, pod koronJ1rową chusteczk~ leża! 
temu, gdy Emanuel trzymał ją z,a ręce. minjaturowy browning. Kto go tutaj u- - Andrzeju! ukochany mój! - jęk-

- Co ci si~ stal'o? - zapytał Andrzej. mieścił? Młoda kobieta wiedziała dobrze, nęła głosem nieludzkim. - Powiecł:z tni, 

ptaka, zdawały się przeni.klać ją. do głęhi - Nie, nie, nie mogę, - rzekł:! gło_ 
wmienia, l śnii!c pie1{ielnym blaskiem. sem s łabvm , brzmiącym jakby z ogrol1l_ 

- Marjo.Sybilo, - rzekł, - wyjez- nej Odległości. . I 
#am dziś no nołudniu na dwie ~obv no, On.nowiedział, skandujac wYrazvt 

- Nie wiem, - rzekła s2orstkim, że to nie ona SIlnia. Pomimo to bez zdzi- że żyjesz jeszcze!... Ratunku!! L .. RatUll-
dziwnym. głosem, ł{tóry wydawał mu się wienia wzięła broń do ręki. Doznała je_ ku!... To "tam\en" kazał nmię zabić me~ 
obcy. dnego jeszcze, ostatniego odruchu prote- lroch..a.nb L.. ' . 

Po chwili wydało się, że wróci.la do stu, jakby w 'O(h?owi~~i 1~ ~yje~al~~~. • Tłum. L )l. 
rzeczywistości. gq4Yskuiac z nia konta.kt. nie. _ 



Przysięgamy, 

Mar 
że będziemy zawodnikami lojalnymi ••• 

rodów na stadja • z e. 
Jak się odbywa otwarcie olimpjady ? 

IlUż tylko dwa dni dzieli nas od otw.u • mi pi~ć cz~ści świata - wypływa nk "łó'W. przestrzegającymi prawideł nas obc>'wiąl!:ują 
cia igrzysk X. olimpjady, które nastąpi w ny maszt stadJonu, a r6wnocześnie z kiatek cych i że pragniemy w igrzyskach lIczcstlli 
dniu '30 bm. w Los Angel~ o godz. 14,30 z przed trybuny honorowej wypuszctonych czyć w duchu rycerskim dla honom na6ze 
(wedle naszego czasu godz. 23.30). zostaj'e olbrzymia moc gołębi pocztowych go kraju i chwały sportu". 

Ceremonjał otwarcia igrzy~ jest bardzo na znak otwarcia igrzysk. Następnie chorą Po defiladzie powrotnej uroozystość 
uroczysty. żowie w~zy8tkich barodów ust~wiają się pół otwarcia jest ukończona. 

Po mszy ~w., celebrowanej przez naj wyż kolem ze swemi sztandarami dookoła mów Igrzyska trwać będą od 30 lipca 
litego dostojnika Kosciol\ł., przedstawiciele nicy. Imieniexp atletów olimpijskich, któ· do 14 soorpnia włącznie. 
wszystki<lb państw, zawodnicy i publicz rzy w tym momencie na znak ślubowania Rozgrywki odbędą się w następujących dzia 
ność udają się na sl'adjon. unoszą prawicę do góry, łach sportu: podnoszeniu ciężarów, szer. 

Tu przed tryhuną honorową ustawiają jeden znajhardziej ztisłużonych sporlow· mierc·e, lekkiej atletyce, zapaśnictwie, hokc 
się oficjalni reprezentanci państw, uczest ców kraju organizującego igrzyska składa ju na trawie, kolarstwie, pięciohoju r~wo 
ni czących'W igrzyskach. Po przybyciu uroczyste ślubowanie: czes.nym żeglarstwie, pływaniu, gimnastyce. 
głowy państwa, wzgl. jego zastępcy, (pań. "Przysięgam, że w czasie igrzysk olimpi.i hoksie, wioślarstwie, hippice, atl!zelauiu i 
et~ pełniącego funkcję gospodarzy) nastę skich będziemy zawodnikami lojalnymi, ko"llkursie sztuki. puje wymarsz harodów. Defilujący poprze _______ IZII ______ ' ____________________ _ 

Łódź- alisz - Łódź. 
Sztafetowy wyjcigkolarski. 

'dzeni są tablicą z na'zwą państwa ''.raz 
t sztahdarem narodowym, około klin 1"'0 

II!kupiają się oficjalni reprezentanci i dygni 
tarZ'e komitetu olimpijskiego tychże państw. 
Po skończonej defiladzie, zbatępcy ustawia 
j/l .się na boisku, frontem 'do trybuny ho. \V niedZIelę Clnia14 sierpnia rb. zosta-\ przyczem pierwsza drużyna Wyruszy punk 
norowej. Następnie na mównicy staje przed nie rozegrany trzeci doroczny sztafetowy tualnie o godz. 7-mej. UkończenIe wy
stawiciel komitetu olimpi.jskięgo, państwa wyści.g kolarski, na trasie Łódź - Kalisz ścigu przewidywane jest w godzInach od 
.organizującego iguyska, który zawiadamia - Łódź, dystans 228 klm. o nagrodę 15 do 17. Klasyfikacja druzvn za dwa la-
. wązystkich o ukończeniu przechodni~ Łódzkiego Towarzvstwa Ko ta przedstawia się następująco: I Sek. Kol. 

przygotowali do 'igrzys1i 'larskiego. Wyścig pOWYŻSZy ma na celu 2;jed. Pol. Młodz. Prac . .,Orle" w Pa-
J prosi głowę swego phństwa wzgI. Jego re- stw~dzenle szybkości jazdy rozstawnej blankach z czasem J 6 S(odz:. 13 mln. 
,reze'ntanta o otwarcie igrzysk. rowerowej i karności drużyn kolarskich. '6 i 1/ ft sek. przed Zduńsko - W ohkim 

.Odnos~y przed5tawici~1 W)'powia'da wten Trasa wyścigu podZIelona iest na cztery K!u~e~ K?lars~im, Sto Sport. .. Bieg" -
~as sakramentalną formułę: następui~ce etapy: Łódź - Łask, Łask Ł~dz l ŁodzkIm Towarzvstwem Kola!-

.. Proklamuję otwarcie igrZySK olimpij. - Sieradz, Sieradz - BlaszkI i Błaszki sklm. \V roku 1930 nagrodę prz,echodnlC! 
łkićh w Los Ąngel'eB dla uctczenib. X Olim - Kalisz, a drużyna kolarska winna sfę zdop~ła d~uzyna Tow. Zwol~mk. Spor: 
pjady ery nowożytnej". składać 'l ośmiu kolarzy. Start i meta wy tu w Łodz!. a w roku 1931 dr~vna Zdun 

Po tych elowttah tręliacze grają 1anłarę, ścigu na Placu Wolności w Łodzi. Dru- sko-W oIskIego Klubu KolarskIeS(o. 
W czasie której sztandar olimpiJski, z pię źyny zostane} wypuszczone poiedyńczo Wyścig powyższy, jako trzeci zl{oIel, 
elom a polączonemi kolami, symbolizujące- I na czas w odstępach 10-cio mlnutowych, zadecyduje o zdobyciu na własność 

Pa.łac sporto~y Y.M.C.A. 
niebawem loatanle wykończony. 

Z Warszawy (tono!z!!: 
Niebawem wykończony zoslbnie w par

lu Fraecati nowy gmach polskiej YMCA, 
~t.óry obejmować hędzie 2 sale gim.nastycz. 
~,sale wykładowe, czytelnię, pływalnię, 
150 pokoi (w tern 100 łÓŻek), restaurację 
oraz płaski dach, nadbjący się na plażę. Sa 

ltl gllnnastycme będą zaopatrzone 'W naJno 
wocześoiejsze urządzenia i dzięki swym roz 
miarom nadawać się będą do urządzania za 
wodów w gr~{!h sportowych, hoksie i zapa 
sach. Sala posiadać hędzie widownię na hal 
konie rt trybunami. Pływalnia liczy~ hędzie 
romniar 25 na 7 i pół m. 

Legjo iści pokonali widzewiaków. 
Pobyt "Widzewa" w Wilnie. 

na~rod'1} fJrzechod"iei. .. -, 
g{ly'f w myśl regulaminu, nagrode zdoby
wa drużyna tego klubu, który w okresie 
trzechletnich rozgrywek' wvkaze w sumie 
nailepszy czas. Poz·a tern. trzy naj~eps2'e 
dmżyny, zdobywają corocznie nagrody in
dywidualne w postaci żetonów. Kandvda 
tami do ~dobyda n3.$(rody przechodnIej 
na własność są! "Orlę" ~ P.abianice i 
Zduńsko-Wolski Klub Kolarski. pomię
dzy któremi to drużynami iest zaledwle 
r6żnlca czasu Około 19 minut. Spodziewac 
się więc naleźy, ze walka Bedzie clekawa 
i rekord trasy padnie. Klubv drużyny któ 
rych dotychczas nie brały udziału w wyści 
gu, lub me zostały sklasyfikowane, mogą 
brać udział w tegorocznei rozgrywce, lecz 

.: Drużyna piłkarska łó~kiego Widzewa) Pierwszego dnia gOście wygrali z Makka. tYlko o nagrody indywidualne _ '( źetony)'. 
bawiła przez dwa dni w Wilnie, gdzie r()~ bi 3 :2, drugiego - Widzew spotkał się Szczegółowych informacvj udziela kierow 
~egrała z mistrzem Wilna 1 pp. leg'. ulegając mu nik' wyścigu, kapitan Ł TK M. Karphlskt 

dwa tOwarzyskie spotkania. 4:5 (1;4). w lokalu Towarzystwa. przy ul. Targowej 
- nr. 5 we wtorkł i piatki k'ażdego tygodnia. 

150 tysięcy zł. za śmierć dwojga ludzi. Szanse Kusocińskiego rosną. 
Echa wypadku na stadjonie mysłowickim. Według zgodnych infonna.cyj prasy, 

Z .sQsnowca donoszą: szkodQwanie w łą.c.z.nej wysokQści 150 t y- Lehtinen od czasu przyjazdu do Los An. 
Trą.giczny wypadek zatonięcia na sta- sięcy zł. g~les, wykazuje bardzo słabą formę. Fiń .. 

i1joni~ mysłowickim dwojga sosnowiczan Skądinąa dowiadujemy się, ze rząd ska ekspedycja ~o.ciesza. ~i~ ~em, że, .for_ 
Marji Cegielskiej i Ludwika Gawędzkie- spółki "Stadjon" nawiązał ikontakt przez ~~ ta Jest wynlkIe.m C!ę~kleJ podrozy, 
go, Jak już donOSiliśmy, wywołał wiellkde specjalnego urzędnika z rodzinami tra_II ze przed zawodamI WroCl do formy. 
poruszenie i żywe komentarze 'Larazem gic~nie zmarłych i rOZipoczął starania o u-
W Zagłębiu jak i na śląsku. Zmarła Ge. zyskanie 
gielslta utrzymywała swą matkę Gawędz- dla nich odszkodowania. 
ki zaś <mieJrował się Zarzą.d spółki "StadjQu", ni którego te. 

.. 
Bocheński zostanie jednak Zycie ekonomiczne. 

w A. Z S-je. NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICĄ. 
. Jak n~s inf'ormują. w. AZS-ie, n~~zący Londyn, (za zloty l f t. st.) - 3·1.62, Praga, 

SIę z zamiarem wstąplellla do LegJI Bo_ wplaty na Warszawę (za 100 złotych) 376.23 
~heński. nie otrzyma z AZ~-u zwolnienia -387.25, Wiedeń, zlcty czeki - 79.31-79.791 
I na mIstrzostwach wystąPI w barwach ba.1lklll. - 79.15-79.75, Zurych. rl:łoty (za 100 
AZ~_u. Na !TIistrzostwa sp.o.d~iewal1Y je~t zlotych) 57.60. Berlln, zloty (za 100 zlotych) 
takze prZYJazd Kratochwtll 1 Kratochwl. l!oty ~eksze - 46.90-47.30, wpłaty na War. 
Iówny. szawę 47.10-47.30, rla Katowice 47.lO-47.30 

Sporł W kilku słowach 
(-) W dniu dziSiejszym odbędzie się 

na boisR,1U ŁKS·u przy Al. Unji o godzi
nie 18_ej zapowiedziany mecz pił!{.a\' ski 
między ligowym U{S-em a czeska dru
żyną zawodową żidenice. Mecz powyższy 
wzbudził w sferach sportowych miasta, 
ze względu na wysoką klasę reprezento_ 
waną przez członków, ogromne zaintere. 
sowanie. \V roku bieżącym żidenice od_ 
niosły szereg wartOściowych sukcesów, 
remisując z mistrzem. Austrji_Admirą 
2:2 i zwyciężają.c Garbarnię 3:1 i Craco· 
vię 4 :2. Zes'Pół, w jakim żidenice przy_ 
jadą do ł.odzi jest b. silny, gdyż więk
srość graczy to znani czescy internacjo· 
nalowie wśród których specjalnie wyróż
niają się Lugr w obronie, Smolk,a II w p'O_ 
mocy i Sterc na prawem skrzy-clle. Sędzią 
dzisiejszego meczu będzie p. Rettig • 

(-) W nadchodzącą sobotę i niedzielę 
odqędą się następujące mecze o mistrzo
stwo Ikaasy A: w sobotę na bąisku ł~KS-tl 
o godz. 18_ej: Hakoah-Orkan, zaś w nie-

11a POZnaJI 47.10-47.30, Gdańsk, zloty (za lO( 
zlotych) 57.49-57.60, telegraficzne wpłaty na 
Wal!szawę 57047-57.59. 

Londyn, 28 lipca. New Yprk 353.87, Paryż 
90.34, BerlLn 14.90, Szwajcaria 18.18 i pól, Pra· 
ga: 119, Bud'lpesz't 29, Wiedeń 30.75, Warszaw~ 
31.62. 

BAWfLNA. 
Nowy Jork, Z8 lipca. Loco 5.95, 

~.7B, wrzesień 5.84. pażdziernńk 5.90. Hstopad 
,'j 98, grudzień 6.06. styczeń 6.14, luty 6.21, ma· 
rzec 6.29, kwiecień -, maj 6.4.5, czerwlec-J 
l;piec 6.57. 

LiverpOOl, 28 lipca. Loco 4.47, lipiec 4.35, 
s~erptetl 4.34, wrzesień 4.34, paźdrl:iernik 4~35, 
listopad 4.37, grudz~eń 4.41, styczeft 4.44, luty 
01.45. marzec 4.408, kwieClień 4.51, maj 4.54, t:ter~ 
wliec 4.56, lipiec 4.59. 

EgIpska, 28 lipca. Loop 6.95, lipiec 6,64, pat. 
G1:iernik 6.83, Iist-opad 6.89, grudzień 6.93, sty
()zeń 6.99, marzec UJ9, maj 7.18. . 

Waluty dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 

dziE'lę na boisku Widzewa o godz. ll_ej: SLABSZA TENDENCJA DLA DEWIZ. 
Widzew-Turyści, na boisku DOK o godz. PrzJ większych obrotach d znużk()lwej ten • 
U-ej: WKS-LKSlb, na boisku Widz. <!encii odbYło SIę zebranie giełdy piMiętJiej 
Manuf. O godz. 18_ej: WiIll&--ŁTSG i na Bez zmiooy pozQstaly następujące deWizy: 
boisku DOK o godz. 1R_ej SKS-PTC. Gdańsk, Praga, !Szwajcarja, Nowy Jork - gzek 
Wszystkie powyższe mecze zostana popt'U t kabel. Pozatetrl pl'zeważaly zniżki; Holandja 
dzone przedmeczami rezerw. ~ {Jbniżyla się o 15 gr. na 100 fI. hol., Belgia o 

'(-l Jak już donosiliśmy Łódzki Klub 10 gr. na 100 belgilch, Londy,n Q 6 gr. tUl l 
Sportowy organizuje w niedzielę wieIld I funClie rua,z Pary:ż !! pól grosza na 100 fr, tran. 
festyn sportowy, na własnym stadjoni~ l cuskich . . 
przy ul. DnH w ramach którego zostamie • 
rOZiegramy o godz. 18.,ej mecz football()wy PAPIERY PA~ST'WOWE ...... NADAL MÓCNf 
między drużyną ligową a Old Boyami te- W dzIale pożyczek premiowych panowal 
go klUJbu. W składzie Old Boyów figuru. 'nastrój OŻYWiony, kursy kS1Zta1itowaly się -zwyl 
ją nazwiska dawnycll asów ŁKS·u a kowo.4 proc. Pożyczka Dolawwa oraz zwy. 
mianoWicie: bramn;:a--Fiszer, objrona: 1d'l> odcinki Pożycz!d Inwestycyjnej zyskaty 1>0 
Cyn i Piotrowski, pomoc': Hanke Karol, 5{) groszy, 3 proc. Pożyczka Budowlana strac4-
Otto, Gabrjel i ataJc śledź, Lange, Miller, la 15 gr. ~9życzka Inwestycyjna seryjna orae 
Lityński i Wardęszkiewicz. Rezerwowi: listy i obl1gacje banków państwowych ks2Jtat
Kowalski Ant. Grajwoda, CzekaIski i Ko_ towaty sIę bez zrruany. 6 proc. Pożyczka Do
walczyk. Pozatem program przewiduje larowa podTJoosla się o 0.50 proc. 7 PFOO. Po
szer~g pierwszorzędnych atrakcyj amia. żyozka St~biiizacyjna () 0.13 proc., 10 proc. P;' 

nowicie: od godz. 9·ej do 13_ej na base_ życzka Kolej(!lwa zaś 9bn!żyla się Q 1.50 proc, 
nie pływackim zabawy na plaży połączone 
z wyborem "królowej plaży", od godz. 
15_ej do 18_ej zawody pływackie, 'skOlki 
z trampoliny Oraz na boisku walki bok
serskie. Pozatem Ciekawy program ar. 
tystyczny z udziałem artystów Teau'u 
Miejskiego pod reżyserja p. Ziembińskie_ 
go. Od godz. 18-ej mecz ŁKS (liga) _ 
Old Boye i od gooz. 20_ej do 24_ej dan
cing na świeźem powietrzu, pod dźwięki 
orkiestry 31 p.p. WiecZ'Orem będą pu. 
szczane ognie bengalskie ZqŚ cały sta_ 
-cljon iluminowany. Ceny'bilet6w na im
prezę '(z prawem jednorazowego wejŚCia) 
wynoszą 2 zł. zaś dla członków ŁKS-u 
1 zł. 

LIsn ZASTAWNE ZWYŻKUJĄ. -, ,':~ 
W dziale papIerów. stOłecznych 4 i pól 

proc. LIsty Zastawne Towarnys.twa Kredyto. 
wego Ziemskiego Warszawsk;iego 'Ocaz 8 proc 
Listy Zastawne m. Warszawy (zwykłe) byl; 
droższe l1Q 0.50 proc., zaś -droDne odoinkł E 
p~oc. Listów Zastawnych m. Warszawy pod. 
mosty się o O.:N proc. 

W dZiale proWlilncjonalnym panowal nastr6 
zmienny: 10 proc. Listy Zastawne m. Sled1e~ 
podniosfysię Q 0.25 proc., 10 proc, LW.jr~-a, 
staJWilte m, Radomia zaś stracily. 0.25 pmc. , . 

."; .l: ... _dl" ~ 

PAPIERY PROCENTOWE. / "".J, 
Premiowa Pożyczka Budowlana ser. I 30. 

licznem rodzeństwem. renie znajduje się pływalnia, jest dość 
Jak się dowiadujemy, jeden z miejlSco_ wysoko ubezpieczony od odpowiedzial

\\Tych adwokatów, na polecenie rodzin Rości cywilnej w razie nieszczęśliwych 
tragicznie zmarłych ma wytoczyl~ magi- w.vrpadków. 

(-y W Poznaniu oaoył się w niedzielę 
w godzinach 'Popołudniowych szO'sowy 
wyścig kolarslk1 n.a trasie 100 klm. zor~ 
ganioowany przez klub H. Cegielski. 
W wyścigu powyższym wzięło udział ogó_ 

RASZYN, piątek. lem 42 znanych lwlarzy z kraju a m. in. 
11.58. Sygnał c~asu. 12,05. Program na o.zień sześciu czołowych zawodników łódz,kich. 

bIeż. 12.10. Przegląd prasy polskiej. 12.40. Urz. Przebieg wyścigu był b. ciekawy. Do 7i) . 
Kom. PIM. 12.45. Muzyka z płyt gramofono- kIm. czoło wyścigu stanowiła zwarta 
wych. 13.35. Plyty gramofonowe, 15.00. Ko· grupa lrolarzy wraz z łodzianami. W tym 

Porem;!. Poź. Dolarowa, serja III 48.25, Premjo~ 
wa POżyczka Inwestycyjna 97.50, Premiowa 
Pożyc2lka Inwestycyjna ser. 104, Pożyczka Do
larowa 1919-1920 r. 53.50-54, PożYGzka Sta~ 
b[!pzacyjna 1927 r. 4825-48.50-48.38, p{)żyOZ
ka Kolejowa 99.50, Listy Zastawne Banku Rbl
nego 83.25, Listy ZastalWrne Banku Rolnego 
94.00, Listy Zast. Banku GosP. Kraj. II em. 
83,25, Listy Zast. Banku Goąp. krai. lem. 94.00 
Obligacie Komunalne Banku GosP. Kraj. II em . 
83.25, ObLigaCje Komunalne Banku Gosp. Kraj, 
lem. 94.00, Listy Zast. Tow. Kred. ~emsklego 
w Warszawae 37-36.75, Listy Zast. Tow. ~Ted. 
m. Warszawy 55.50-55.75, Listy Zasl. Tow. 
Kred. m. Siedlec 50. . 

~tratowi Mysłowic proces cywilny o od-I 

Wyścigi konne w Łodzi 
na torze w Rudzie Pabjanickiej. 

Rez.ultaty z dnia 27 lipca: walec), 4) Gigolo og. K. hr. ZamoysMegQ (i. 
J10nItwa 1. .Nagroda 1800 zl. Przeszkody. MazdaluIski), 5) Do-<re-mi kI. st. "BartoslZów 

l):y"stans aooo .metrów: ka" (ż. fomcnko), 6) Amazonka kI. L. Dydyń· 
1) Grzybek P1e1l'WSZY og. J. Bukowieck>iej skiego (ż. Jagodzrlflski), 7) Pelacia kI. Korpusu 

(j, Ramewicz), 2) Com Amore kI. L. Hieńkow- Ochr'ony Pograilllicza O. Klamar), 8) Nuta F.F. 
skiego (J. Cherubim). kI. E. GrzybOwskiego (i. Michalczyk), 9) Mo· 

Wygrane z miejsca do ml-ejsca, dowol!1lie. mus og. l. hr. M'ielżyńskiego (ż. Oołowkin) , 
Czas 5 m. 31 s. Tot 11.- 10) Ebony kI li. liarlanda Ci. KończaI). 

Gonitwa II. Nagroda 1500 zł. Dystans 2400 Wygrane łatwo fimszem o póltorej długości. 

AKCJE - NIEJEDNOLICJE. 
j' , 

W grupie bankQwei akCje Banku P.ołsłciego 
kształtowały SIle slablej o 50 gr. na sztuce. Pl>. 
za.tem doszło do oficjalnych not()Wan StaracltO
wicami, które w stosunku do p-stafnich ofi
cjalnych notowań z dn. 22 b. m, byly droższe 
o 50 gr. na sztuce. 

metrów: Czas 55,5 s. To!. 139 fr., 31 - 36 ł 124. 
l) As Coeur og. K. i S. 13nder6w (ż. Michal- Gon~twa VI. Nagroda 1500 zł. DystaQ1S 1300 

• '11llnjkat gospodarczy. 15.10. Ork!estra Qnze. mniej więcej czasie zerwała się burza, co' 
gorza Dinicu (płyty). 15.30. Koocert solistów. ogromnie utrudniało kontynuowanie bie-
16.35. Kom. dla żeglugi t rybak6w, 16.40. Od- gu. Nagle jadący na czele Kołodz.ieJczyk 
CZy t z WJilna. 17.00, Koncert muzyki lekkiej. z Resursy i Odartus z ŁKS_u "urwali" się 
18,00. Odczyt ze. Lwowa. 18.20-19.15. Muzy- reszcie i nie pozwolili sie już do mety 
ka lekka. 19,15. RozmaItości. 19.35. Pras. Dz. dogonić. Po zażal'tej walee zwyciężył Ko_ 
Radjowy, 19,45. Przegląd rolniczei Prasy za· J.odziejczyk w czasie 3 godz. 7 min. i O.G 
granicznej. 19,55. Program na, dz. nast. 20:00- sek. o !kilkanaście sekund przed Odartu-
20040. Koncert symf. (ze studJa). 20.«J. feheton sem. Pozostali łodzianie HoisMeider i Bar 
"CO.,.się dzieie na Zacho~zie .w dzjecWnle mu-, toszek (ŁKS) zajęli czwarte i piąte miej
zvkfj - wy~l. dr. A. SlmonoWttla. 20.5~. D. c. sca. Wyniki OSiągnięte przez łodzian są. ze 
koncertu. 211.::10. Dod. do Pms: D~. RadIowego. względu na Ii~zt;ą konkurencję b. dobre 
7.1 .55. Kom. dia komuruk. lotruczeJ. 22.00. Mil· a czas KołodZIeJczyka -pomimo burzy 
zyka taneczna. 22.40. W!adomQści spC>l'towe. stosunkowo doskonały. Zwycięzca otrzy_ 
12.50-23.30. Muzy~a taneczna. mał puhar przechodni. Organizacja wyścj- .. ;4 

I(OENIGSWUSIERHAUSEN, pIątek. gu wzorowa. I(URSY AKCYJ. 
c·zyk), 2) Gryf og. st. "Ktery-Szepietów (chI. mett-ów: 
Lewandowski), 3) ldaho kI. L. Dydyńsktego (ż. I) Vjpida kl. I. lIr. Mielżyńskiego (ż. Jago· 
Jagod~iński), 4) Gamelong og. L. Schweizera dzJńsk,j), 2) Orfel Og. grona oficerów l pulku 
(ż. Golowk1n). ulanów KrechoWleckich (j. Klama)r, 3) Soravia 

14,00-15.00. Muzyka gramofonowa. 15.40-- '(-) Znanv n.apastnik polsIki Kossak 
16.00. Dla mfoc!zieży. Wizyta u Galswo~thy'e- wy!stępujący W roku ubiegłym w bal'. 
g~. 16.00-16.25. Gerda ,;. Bremen: .. KobIety u wach lwowskiej Pogoni, a o pozygkanie 
Pler:votnych GermaJll6w • 16,30-17 ,30. K~ncert którego czynił starania już niejeden klub 
z LIpska. 17,30-17,55. Dr. Oppeln·Brorukow· ligowy,ma już w najbliższym czasie uzv
ski: .,OdkrycIa archeologicZ11e w 2Q styleelu". skać zwolnienie z Pogoni i według wszeJ_ 
!~.OO--18.25. Muzyka rO~l'~wkowa l·g stulecIa. kiego prawdopodobieństwa wstąpi zpo_ 
_0.00. Koncert z Wrocławaa. 20.20. Tr. z Wro· wrotem do swego macierzy'sŁego klubu 

Wygrane łatwo, prowadząc o dwie d1ult. kI. R. Rogowskiego i K. Koźmińskiego O. Rok), 
Czas 2 m. 38 s. To,t zw 13 fr., 12 i 13 21. 4) Dionka kI. st. "Bartosz6wka" (i. FomClnk(1), 

Gonitwa U!. Nagroda 2100 zl. Dystauls 11500 5) Behel! og. sI. ,.,Łochów" (i. Micha!czyk), 
metrów: fi) Adam og. L. Dydyflskiego fi Strzeleckiego 

1) Amulet og. st ... Łochów" (ż. Michalczyk), (Olejn.ik). clawia. Nast. komunikaty l muzyka taneczna. IFC. 
:?) Fandango 11 og. grona oficc,:ów Korpusu Wygranc finIszem o 1 dl. Czas 1 m. 22 s. 
Ochrony Pogramcza Ci. Klamar), 3) Doż og. K. Tot. zw. 20 fr., 14 i 15 zł. 
Plisowsklego (j. Górecki), 4) Litlm kl. B. Brze· Gonitwa VII. Nagroda 1300 zl. Dystans 2100 
z,ickiego (i. Nowal~). mctrów: 

Wygrane łatwo. prowadząc f) pół~orej dł. 1) Burtaj og. sto "Ktery·Szepietów" (cht. Teatr Mieiski - Azef. 
Czas l m. 41 s. Tat. 15 fr., 12 l 1.3 Lewandowski). 2) Lopek Og .. W. ZgorzelsJ<iego Teatr Letni - Awantura w raju. 

Gonitwa IV. Nagroda IQ()() zł. Przeszkod.Y. Ci. Rok), 3) Tuberosa kI. st. "Bobowina" (chI. Teatr Popularny - Warszawa wita Was. 
Dystans 3000 metrów: Bogobowkz), 4) Nero og. S. hr. I<orzbok·Łęc- Gong - Cyrk przyjechal. 

I) Droga kI. C. Bronikowskjega (t. GajlllW- kiego Ci. Kawakc), 5) Nostromo og. A. Krzy· Capitol - Niewwna grzeszruica. 
,kI). 2) Ra ma II Z. Stud.zJińskiego (chI. Kondra· hnowskie.go (chI. Balcer III), 6) Margaret ki. Corso":'" I Tajemnbca przystan.ku tramwajo. 
:iak), 3) Iiarry Langden og. grona oficerów L DydyńsklCgO i Strzcleckiego Ci. Olejll.ik), 7) \Vego. II Na trollIe przestępcy 

(-) Na turniej tennisowy o mistrzo
stwo Łotwy wyjechała wraz z braćmi 
Stolarow, zamiast chorej Volkmer6wny_ 
Rudowska. 

(- W nadchodzącą niedzielę kolar7.e 
ŁKS_u wezmą udział w dwóch wyścigach 
SlZosowych. MianOwicie jedna gru'Pa kola. 
rzy jedzie do Krakowa w celu wzięcia u
działu w wyścigu organizowanym przez 
tamtej szą Garbarnię na dystansie 150 
klm., zaś druga grupa wyjeżdża do Cie

~ D. A. K. (ch' Kotlarz), 4) Bina U kI. A. Lip· Dyngus og. 16 pułku ulanów Ci. Końozak), 8) Czary - I Przygody sobowtóra 
Ikiego O. Wojtkowiak) nie skończyI biegu, 5) Obrona kI. grona oficerów 1 pulku ułanów. chodzie slońca. 

II Po za- chanowa, gdzie będzie startować w biegli 
na 100 kIm. 

lurand II (j. Radomski). Zarząd stajni p. L. Bieńkowskiego w osobie Grand-KIno - Zew młodośo1. 

Naft mUJWle , JnU1rł 
e.~-=- PrIJWI d11K1I1 I IłmlelJ 

MAŁY KURJER. 

Wygrane b. łatwo, prowadząc. Czas 3 m. p L. Bukowieckiego, za wydanie dyspozycj: Palace - I Schmeling - Sharkey . II Gdy wybita 
łf s. Tot. zw. 15 fr 11 i J1 zl wbrew ustawie. skazany zostal na 1000 zł. ka- pólnoc. 

GOnitwa V. ,'"groda 1500 zł. dla Z-Iet. og ry. jeźdZiec Cherubi m za wypelnienie instruk· PrzedwIośnIe - Narzecrona z l<liferJi. 
• ki Dyst.ans 900 metrów: cji powyższej, otrzymal surowe ostrzeżenie. Rakieta - $piewak nieznany. 

l) Tęcza kI. Wf. hr. PiJndńskiego (j. OIemlk)'l Nastepne Wyścigi w sobote. dl1lia 30 lipca Resursa - Dziecię cyrku. 
I) Fl aida kI. H. Laskowskiego (t. Nowak), 3) o Jrodz. a.:~o no tlot Splendid - Afera puJkown,Lka Re<Ua. 
~te IOl kI. 9t. hr, Kon\w~ - ł. ... c.1@ ('. .l(~.. l E~ , _9świato~~ - . ..QarsQ.nkl 1 drapacz. e 2lJeE~. 

Bank Polski 
Stlllracliowico 

GIEWA ZBOŻOWA. 

71.00 
1.#/ł 

Wilrszawa, Z8 lipca. Urzędowa cedula Gieł
dy Zbożowej i Towarowej za 100 kg. pary-H:t 
wagon Warszawa, 'VI handlu hurtQwl'm, ła. 
dunkach wagon., ustalon·a na podstaw.e ~n 
g:k:tdowYch: Żyto stare 19.00-.20.00, żyto n<lwe 
18.00-18.50, pszenica iednollt·a 25.50 - 26.00, 
z),)ierana 24.50-25.00. mąka pszenna luksus. 
43.00-48.00, - 0000 38.00-43.00, - żytnia py. 
tlowa 35.00-;;6.00, - sItkowa f razowa ZIJłb.. 
2'8.00. 

WINSZUJEMY 
Jutro: Marcie. 
Wschód słońca 3.50 
Zachód - 19.36 
Długość dnia 15.46 
Ubyło dnia 1.01 
Tydzień 31. 

[o z~11owat jutro na o~ia~ 1 
Kbrtofelki z kwaśnron mlekiem. 
Marchewka z groszkiem. -
'N' aleśnlki z d.erem • .. 
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Szkodliwe śniadanie. Dziennik Tunel """ łodo~cu. 
Picie ka~y naczczo wychodzący na wodzie. Odkrycie podróżnika holenderskiego. 

zatruwa cały organizm. 
Pływającym reda.ktorem jest Polak, Do najmniej zbadanych cześci na· 

Henryk Kamiński, zatrudniony j~k\; ra- szej kuli ziemskiej, należą góry Kara -
rzvszy\i znany sz wajcar ski g::olo~ d:-, 
vJvss i sławny prwd uwld l'i. l!:órsJ.;; 
Lochrm~clter. a z ram ienia rl ad u an'.!"iel· 
~kkgo pewien inu vjs ki geodeta , ~.(nlJ 
,' n~ielsld ekspedycii tei wO i.!ók i)0S" lę ' 

Kiedy sączymy wolno przy stoliku ka_ czą 7<1dzh~iają('ą, że tyle Judzi - być możt' djotelegrafista na okręcie "Sulphite", 1\0 rum. stanowiące północno'zachodllie 
wiarnianym wonną czarną kawę, delel{tu. 'nie wiedząc o rem - codziennie rano, kursującym po wielkich jeZiorach w Ame. wyloty Himalajów na granicy miedzy 
J'a,c się każdym łvkiem, nie myślimy na- ryce i po oceanie. Z wiadomości. otrzymy, !ncrl:1mi a n,n-ielskiemi a chińskim Turke-

" nac;z;c;z;o piją kawę ch d ' d d' ... pewno o wielkich spustoszeniach, jakie wany w ciągu lila rogą 1'a Jową, stanem i krajem Pamiru. cir 
czyni w naszym organiźmie ten "g'Orz_ i zatruwają się systematycznie. Te masowe układa gazetę, Poważne ząsługi na polu badań tych 
ki nektar". zatrucia kbwą, spowodowane zgubnym zwy' p'Owiela i r'Ozdziela następnie między nicdostępnvch gór Dołożył podróżnik 

bardzo dużO uwacl. 

Czujemy miłe cieplo, umysł sprawni~j ('zajem picia na śniadanie kawy wymagają wszystkich pasażerów. Z tego P'Owodu cie- 110lcIldcrski P. C. Visser. który niedaw-
pracuje, nie czujemy głodu, ani zrńęcze- mergicznej walki, szy się uznaniem swoich pracodawców no temu powrócił z trzeciej swej eks-

f:kspedvc ja Vissera w vr usz vl a z III 
dvi all j,(it: lsk1ch. Na samVI11 w skpl o, ck-
j)('dycji dokonano niezmie rni e \\' :lżr'Cl~1 
odkrycia· fksp edV Cja d(,tar4n dl) ob
sZl' rr ej dolinv. \V ś rodku l<tóre; lllU ' 

uawalo sie wyschłe kardo rzeCz ne. 
~\la.d d oliną stwierd zo llo olbrz ymi hlc! O
wiec, a DQza nim jezioro za po rowe () 
dłu!!ości 25 klm. StwierdwrJo prz \'tem : 
że ' właśnie to jezioro ;cst nrzvc 7.v ną 
powtarzających się w odstępaCh 30 do 
40 lat olbrzymich wylewów rzek i Cian
,ges. które Sf\1j<\ sie katas trof a dla cate· 
~o luaju. Jezioro bowie m żł o bi soh i~ 
;lOWClli tunel przez lodow iec i w v lewa 
t2mtcdv calv zapas swych wód w do' 
'inę, pNywajnc ze sobą olhrzy mi c ma
sv lod.owca. Dwa lata ternu b y ł Visse r 
~wiadkiem tej kalastrof:v . która wstrz4-
s11E'la catym światem , krótko I}O (mu · 
~zczeoiu niebezpiecznej dolinv. w odJe· 
ldości 30 hlm. od ieziora poza pasmem 
~ór , sięgah1Cych 6,000 mtr. wvsoko~cl. 
Wmo dzielącvch ją gór i znaczne~o 
od(hlcnia. ckspcdvcja słvszala do kład
nie olbrzvmi huk walących się w dół 

nia... i pasażerów. pedvcji w te okolice, Visserowi .towa-

Zaledwie jednak przeminie kilka g'O. ---------------------------------------------------dzin. a całe złudzenie pryska i wracają w 
dwójnasób poprzednie troski i kł'Opoty. 
Niema już we krwi narkotyku. 

Wszyscy mówią: 
. "Czasowe żony" Persów. . 

- To kofeina, zdradziecki jad, stwarza 
te chwilowe iluzje, za które potem ciężk'O 
płacimy zdrowiem. 

Handel dziewczętami na Dalekim Wschodzie. 
Czy tak jest ną.p.rawdę? Czy rzeczywi

ście dziatanie kawy na 'Organizm Jest 
równoz'naczne z działaniem k'Ofeiny? 

Rosyjskie arystokratki wśród białych niewolnic. 

Musimy temu stanowczo z.aprzecz-yć. 
Kawa, tv nie tylk'O kofeina, lecz cała ma
sa innych związków trujących'. które się 
mieszc:-~ą w niepo:r.ornem ziarenku. 

Usunąć kofeinę z kawy, znaczyłoby po· 
zbawić ją . , 

tylko części jadowl'tości. 
To, co zostanie, jest jeszGze bardzo szkodli. 
we. 

Cóż to takiego? 
CalI., masa związków chemicznycp, ok re 

śTonych 'hazwą olejków eterycznych. O~e to 
nadają kawie' smak i aromat, lecz "one ,to 
równocześnie dzialaj~ szkodliwie ~a narzą
dy wewnętnne i - jak twierdzą zntlwcy ~ 
eą 

ZnDC7)ni:e bardziej trujqce, niż kofeina. 
Naturalnie i sama kofeina nie jest , lu 

obojęrną 'dla organizmu. Wprawdzie uży. 
wa się Jej nuwet w lecznictwie, lecz w ma· 
Iych dawkach. Ilość kofeiny, zawarta w fi· 
łiżanoo mocnej czarnej kawy. jest dzieeięcio 
hotnie większa od dawki leczniczej! 

Nie jest też rzeczą obojętną, kiedy pije 
my kawę, naczczo, czy po jedzeniu. Jeśli. nl.l 

pusty żołądek wprowadzimy dużo kawy, to 
te w~zy~tkie trujące ciała nagle dostają się 
'do J..lwi i wywierają w tej koncentracji da 
leko większe działanie. Jest lib.prawdę rze 

Długotrwałe badania specjalnej ~:()mi
sji przy Lidze Narodów wykazaiy ostat, 
nio, że na Dalekim Wsch'Odzie, na niezba. 
danych dotąd terenach Azji, istnieje jesz-

terminowe, polegające na tern, że prawo
wierny mahometanin obok stalej żony, 
m'Oże zawierać małżeństwa 

na ozn'lczony zgóry okres czasu. 
cze handel dziewczętami. 
Komisja bawiła blis.ko 2 lita na wschC'.. Najczęściej biorą Persowie "żony czaso· 

we" podczas podróży, a zwlaszcza piel . 
dzie, skąd przywiozła ogromny materjał. grzymek, w czasie których żony praw-
Handel dziewcząt w Azji nie jest jednak dziwe z'Ostają w domu. Bezwątpienia 
zU'Pełnie taki s,am jak w Europie czy jest takie małżeństwo terminowe, zawie. 
Ameryce. , rane częst'O na 4 lub 2 dni, pewną formą. 

Najważniejszą jeg'O cechą jest t'O, że h.!l.ndJu nziewczętami, ale niestety handlu 
stanowi on część skład'Ową obyczajów usankcjunowanego przepisami religijnemi 
i zwyczajów tubylczych, st'Ojąc niejedno- mahometanizmu. 
kr'Otn'e w ' , ł . k . 

1 SCIS ym ~Wlą:~. . ' I Wielka .,droga handlowa" dla żywt'g-o 
z nakaz:a~l1 rehglJneml. towaru 'Prowadzi z Charbina, wpobliżu 

W Persji np. istnieje t, zw. małżeństwo granicy SOwieckiej, ku południowym Chi· 

Gandhi nazwał mnie sio!ltrą Mirą ... 
rtajwierniejaza uczenica hindu.kiego proroka. 

Mag-dalena Slade, znana rów
nież pod indviskiem imieniem Mira
bai, jak wiadomo n::tjwierniejsza 
uczenica Gandhieg-o, jest córką. ad
mirała , Sir Edmoncla Johna Warre 
Slade. Porzuciła ona wybitnCl po
zycię, którą. zajmo'\vała w towarzy
stwie ang-ielskiem, aby pójść za 
Gandhim i znaleźć w ten sposób 

spokój duchowy. 
Miss Slade iest to wysoka , ko

bieta, o niereg-ularnyc11 lecz sympa
tycznych rysach twarzy, miłym i 
łag-,odnym g-łosie. Dotychczas uni
kała ona wszelkich wywiadów, lecz 
obecnie po zwolnieniu jej z wi~zie
nia podała ona po raz pierwszy inte
resu ją.ce szczeg-óły ze sweg-o życia_ 

'Wyrosłam - zaczęła ' oha - \V 
zbytku i otrzvmałam staranne wy
chowanie. Podróżowałam po świe
cie, miałam piękne suknie. cenne 

,klejnoty i wielu wielbicieli. Brak mi 

iednak duchoweg-o zadowolenia 
wewnętr:znep'o pokoju... Aż pewne
g-o dnia zdałam sobie jasno sprawę, 
że takie życic jest tylko kłam
stwem i pozorem'" Zaczełam więc 
szukać światła i przez dług'j czas 
nie mog-łam g-o znaleźć. Roziaśniło 
mi się w g-łowie i sercu. g-dv zetknę
łam się z Romain Rollandem. On 
to poradził mi, abym stała się 

zwdenni~zka Gandhieg-o, 
ieśli prag-nę w hciu dokonać rzeczy 
wielkich i dobrych ... 

-~----------------------------

Na jakiś czas udałam się do 
Szwa jcarji, g-dzie w ztlpełnem odo
sobnieniu żyłam wśród najuboż
szych chłorów szwajcarskich· Nau
p;yjam się tkać i przą.ść' Zag-łębiłam 
się w istotę buddyzmu i nrzeczyta
łam wszystkie dzieła Gandhieg-o.·. 
Później pojechałam do lndyj i wy
lądowałam w Bomba ju, temsamem 
mieści e , w którem przed kilku laty 
obracałam się w na;v,-'ytw.orniej
szem towarzystwie ang-iel skiem. bę
<fac córką. admirała, jeg-o oś rod
kiem ... Kr~j politykó~_ 

rtaj-ulul)iettszy temat Francuzów. 
. P~zecięUIY . obywatel fl' .. ncuski często za I powiadać swój własny sąd o r..ujistotniej 

dZIWIa cudZOZIemca traf'aym sądem o spra szych interesacl, państwa. 
wac~ politycznych. Ka~d! ~klepi,karz .fra~. Osiąga się to w ten sposób, że już w 
cuskl albo .drobn~ rzemleslmk orJentuJe SIę szkołach elementarnych omawia aię te spra 
d~sko~ale .'; polr~y~e ,;e~ętrzllej ~ z.agra wy i zachę(.l,} się dzieci do zastanawiania się 
mcznc], m6ze o mej mOWiC swobodn~e i wy nad niemi. 

, W jednej ze szkól w departamencie Loi 

Sielski obrazek . , 

z GdynI. 

ry dzieciom w wieku lat 12 dano do wyho 
ru następujące dwa tematy: 

l. Prezydent Doumer został zamordowa
ny, Opowiedz w jaki sposób dowi.ooziałeś 
się o tern i jakie wJ.hżenie wiadomość ta wy 
warła w twojej rodzinie i wśród twóich zna 
jomych. , 

2. W dniu l maja odbyły się wybory do 
Izby, przy których dwaj rywalizuhcy z 80 

bą ka'lldydaci starali sit zdohyć }..:.k najwięk 
szą ilość głosów. Opisż, jak n',} to reago'Wa 
li twoi rodzice. 

Zbyteczne jest dodawać, że zadawanie 
tego roiIzaju wypracowań budzi w hiektó
rych pedagogach poważne wątpliwości i jest 
źródłem ostrej krytyki ,,nowoczesnych" 
metod wycl1Owania. 

ZwłaEzc:,ł.:, drugi temat spotkał się z pro 
testami i ' 

z wie!ki-em oburzeniem, ' 
Podnoszono, że głosowanie tnjne staJe 

~ię iluzorycznem, jeżeli choćby po fakc':e 
f:lłosownnia ujawnili się na5troje, panujące 
wśród głosujących. 

Gdy zetknęłam się z Gandhim , 
doznałam takieg-o u cz\lcia. jakbym 

odnalazła swych r04ziców. 
Było to tak, jakg-dyby mi -powró· 
cono coś bezcennee-o, czeg-o brak od
czuwałam przez dług-ie lata. Gandhi 
iak.o polityk to jeszcze nie jest ca
łokształt bog-actwa duchoweg-o teg-o 
wielkieg-o człowieka, Zqaje mi się, 
że istota jeg-o wartości poleg-a na 
~czynnikach moralnych, Od czasu 
Buddy i Chrystusa świat nie WI

dział takieg-o, iak on, apostoła I 
nauczyciela ,moralności.'. 

Gandhi nig-dy nie usił.ował na
wrócić mnie i skłonić do porzucenia 
relig-ji chrześcijańskie i... Nie zanu
rzył mnie również nig-dy - jak o 
tem welokrotnie opowiadano - w 
świętych wodach Gang-esu, g-dyż 
Gandhi nienawidził wszelkich na
wracałl i wierzy w to. że wszystkie 
reli~de są. dobre, jeśli są. szczerze 
wyznawane i szczerze praktykowa
ne." 

Moje imię hinduskie oznacza 
tyle co ,.siostra Mira". A Mirą. ' naz
wał mnie Gandhi od księżniczki, 
która nieg-dyś opuściła ~"';4 pozycję 
i stała się zwolenniczką. buddvzmu ... 

Równina siedmiu żródel. 

Tuż prl y gJyll~kim dworcu kolejowym, na 
8tarej wiejskiej stodole zachowało się 

jeszcze gniazdo bocianie. 

f ranci~lęk Prob!'" 
" l, ' .'" 

Miejsce cudu Chry.tusa. 
Rezultatem badań i ?Oszukiwań, które 

miały miejsce w lutym i marcu b. r. oko
ło Tabgha nad jeziorem Genezaret jest 
e-dnalezienie ruin dawnej bazyliki. Bazyli
ka ta stała przypuszczalnie na miejscu, 
w którem Chrystus dOlk!onał 

cudu rozmnożenia chleba 
i jest zabytkiem z IV wieku, 'Jest to do
tychczas najbardziej wartościowe i naj. 
starsze wykopalisko tego rodzaju w Ga
lilei. 

o bazylice tej opowiada słynny bibljo. 
lekarz z Monte Cassin'O, Petrus Diaconus, 
w swojem dziele o .niastach Ziemi świętej 
1137, jego zaś dane pochodzą z relacji 
niejakiej Egerji, która okolo 390 roku Zie 
mię Świętą zwiedzała. Słowa jego brzmią: 

, "Na brzegu jeziora (Genezareth) roz
ciąga liię pokryta palmami i trawą rów. 
r..ina· Na równinie le,i znajduje ~ie 7 żró ' 
deI. Jest to owa równina, na której Chry· 
stus dokonał cudu". 

Odbito na włas.lej maszynie r'Ota.cyjnl!f 
,..- ,Łod:1 DrZy ulicv J<jlJpla Nr. Z, , 

nom do TH~ntsinu Nankinu, Szanghaju i 
Hongkongu, Oprócz kobiet tubylczych, 
które wszystkie prawie w takiej czy innej 
formie uprawiają prostytucję, istnieje też 
wiele kobiet białych, które tą "drogą 
handlową" udają się do miast portowych. 
Najwięk1szy odsetek wśród bialych pro
sty'tutek stanowią dawne arystokratki ro_ 
syj skie, które w czasie rew'Olucji uciekły 
z vkzyzny a teraz zkolei Cierpią okropną 
nędzę. Członkowie komisji rozmawiali 
z pewnym handlarzem dziewcząt, który 
stwierdził m. in., że P'OPyt na Hosjanki 
jest mniejszy od podaży, dlatego trż Ro. mas wody i lodu. 

sjanka przedstawia dziś Domyślano się iuż oddawna, że ol, 
"małowartościowy towar". brzymie powodzie GangeSU wywołane 

Największy handlarz dziewcząt europej. bvć musza nieznanemi katas,trofami w 
~Iklich na Dalekim Wschodzie. który od ~6rach K~lrakorum. Zasług-ą WYkrycia 
szeregu lat bądź to finansował b<;loŹ też :ch przyczyn przypada w udziale eks-
kierował transportami, widząc, że eu - pedvcji Vissera. ' 
ropejskie dziewczeta nie są już tak poszu- W dalszym ciągu ekspedycja od-
kiwane, jak nrzedtem I,rvta olbrzymie pola lodowcowe które 

zm<widował interes orygi,nalnością swoją zwracają na sie-
i zamieszkał w swym wS'Paniałym rałacu bie uwag-e świata naukowego. 
pod Jekinem. Na podstawie dokł.atinych 
danych doszła komisja do przekonania. Pewnym wypoczynkiem dla ekspe
że miasta portowe l1ie są ostatnim celet11 dvcji był pobyt jei w Turkiestanie chir. 
nodróżv dziewcząt chcących się sprt:eoaf- . ~kim, gchJe V~:. <:!ra podejmował nad· 
J tak np. w porcie Hongkong czuwah hall zwyczas J~l"deanie przedstawiciel rzą
dLarze ży" 'ego towaru z w'ysp hoIender . du chillSkiego w Kaszgar. udzielają.:: 
,;kich, gdZie panuje szczególna ",moda" mu wyd~tnej pomocy w dalszej jego 
na r110de ChinKIi. wyprawIe· 

To też dziesiątki i setki dziewcząt. 
chil1Skich od-pływa codziennie na okrę
taeh w kierunku wys-p, Holenderski rząd 
kolonjalny wydał wrrawdzie 

niezwykle ostre zarządzenia 
utrudniające przedostanie się w obręb P'O
siadł'Ości holenderskich., ale handlarze u-

P odsłuchane. 
--s-s·a-

PRÓŻNE NAMOWY 

żywają naj r'Ozmaitszych tricków i obcho· - Kawaler niema nikogo, z kim mógł, 
dzą sprytnie wszelkie zakazy. r {ak np, by podzielić się swemi troskami. 
immigracY.ine prawo holenderskie zeZWala) ~ Moja pani kawaler jest wolny od 
t y 11m na osiadanie w kolonjach krew_ t ok' 
nych tubylczych Chińczyków, Zdawałoby r 8 • , . 

się więc, że wszystkie tricki s~ w tym wy. l 
nadku niemożliwe do przeprowadzenia. I ROZCZAROWANIE. 
Handlarze dziewcząt znaleźli iednak wyj - Jestem nieszczęśliwa, - wzdycha eh 
ście z ~ej kł{)1}otJi\-vej sytuacji. Oto na lł .• panna przy świetle księżyca do młodego 
długo przed przybYCiem okrętu, wiozą· znajomego, - nikt mnie 'nie kocha. 
ceI!O żywy transport por'Ozumiewają się _ To nieprawda, - odpowiada mło, 
Z dziewc7.ętami, ()mawiaja z niemi szcze, dzieniec. 
g-óły i t. d. tak, że l\iedv ok ret przybije de Kt ?!l ' , k . 
\->' k 'd 'h dl' . . - o. - s epcze ona, SCIS aJąc mI' n egow Wy':DV, az van, arz, poznaje" d" dl' 
bez trudu wś ród wysiadających pasażerek ra osrue on. 

dwie swoje "siostry", - Pan Bóg, - brzmi odpowiedź! 
trzy "kuzyki" i jedną . .cioteczkę". : 

OCZYWista, że każda z tych dziewcząt 'l NIESPODZIANKA. 
posia,da sfałszowane pasz:Jorty na n" zwis_ Panie konduktorze, ten autohtl& 
ko dan-ego. handlar~. H~n?,el "Żywym ~o_ strasznie zarzuca. O mały włos byłbym wy 
w~rem z:w:!~any nler,az sClsle z .oby;zaJa- padł z platfonny. 
mI lub lch",Ją tubyIcow stanowI nlebez_ _ Konduktor: _ A czy pan wogóle m~ 
pieczeństwo sP'Ołeczne o wiele pow.ażniej_ b'let? 
sze, niż handel dziewczętami nie sapkcjo_ I . 
nowany żadną tradycja, i t. d. Walkia z 
taką religją niem'Oralnością jest ogrom_ 
nie trudna i ciężka. Małżel'istW'O kupne w 
Chin.ach, gdzie mężczyzna >kupuje sobie 
iedną a nawet więcej żon, tó przeciC'Ż ty 
ko inna forma handlu żywym towarem. 

\JSTATNI RATUNEK. 

. 
: . 

.. - Obecnie, gdy pobraliśmy się i dosta· 
łeś ode mnie gnlby posag, możesz mi już 
powiedzieć, co zrobiłhyś, gdyhym ci dała ku 
sza. 

- Zrobiłbym plajtę. 

CIU 

Zni~a. 

Żniwa tegorocz'ae zapowiadają się dobrze mimo, ie ze względu nI,} niskie cen y płoil ó w 
rolnych uie mogło wielu rolników użyć przy uprawie roli dostatecznej i lości nawo. 

zów sztucznych. Na ilustracji kon na żniwiarka w pełni pracy. 

Z:.. wvdawnlctwo odpowiada ', Wlad).'slaw StJ'I)fJlko"lk~ 
Za redakcfe f)doOwiada: Roman furm,ńskL 


